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w krótkich słowach historię prze-
jęcia władzy przez robotników i

chłopów oraz tworzenia się
pierwszego państwa soćjalistycz-

nego — Kraju Rad. Wydarzenia,
które rozegrały się przed 58 laty

|
Rady Narodowej Stanisław|w Rosji wywarły ogromny wpływ

z oraz dyrektor naczelny|na dalsze kształtowanie—się
czenia Przemysłu Papier-|dziejów Polski. Podkreślając te

Jo mgr Tadeusz Górny. O-|fakty sekretarz KZ PZPR powie-
owe przemówienie wy|dział: „Między innymi w wyni-
kretarz Komitetu Zd-|ku. pokojowej polityki, jaką pod

ego PZPR Jan Laszczko. jąło młode państwo Rad -— Pol-
„swoim wystąpieniu Jan|ska po przeszło wiekowej nie-

czko przypomniał zebranym:|woli stała się krajem samostano-
oe zn zaraza mx|wiącym o swoich losach, krajem

MTÓUALYOŚCI
wolnymi”.

Mówca wiele uwagi poświęcił

FABRYCZNE
działałności Związku Radzieckie-

co. w dziedzinie umacniania po-
Y ostatnim. okresie” zdnotowa- koju na świecie poprzez propo-

H a nisktórych  stanowiskac zycje powszechnego rozbroje-KWznaa nia, nie wykorzystywania kosmo-
śe Ka wiarz Sa" su do celów militarnych, nieroz-

uroczystej akademii po-
ej* 58 rocznicy Wielkiej

-

tycznej Rewolucji  Paź-
owej udział wzięli goście

sekretarz Komitetu Miejskie-
R, przewodniczący Miei-

e Wydzialu P-1 przestrzeniania. broni jądrowej.
+

Kazimierz Macuga. Na jezdzie z zac ! :

sko. klerowajkir:Maiuisieje
Przyjaźń narodów radzieckiego i

polskiego oraz szeroko pojęta i

"pos dotychczasowy kierow: stosowana współpraca gospodar
Jnz. Alsksander Wólczyń- cza przynoszą obu tym krajomwiązki kierownika Wydzia- Szk zna W. latac!b Handlowych pełni do- ogromne korzyści. „W latach

'Y zastępca—Stanisław współoracy ze Związkiem Ra-
dzieckim przeobrażony. został spo
łeczny, gospodarczy, kulturalny
i polityczny obraz naszego kra-
ju. Wielki wysiłek ludzi pracy i

tury Falistej i Opakowań powo-

= *
oaz oaz SEPolowie października dokona-

a przez specjalną, komi-
ena zbednych zapasów.olu kierował kierownik i ; sty! Ś

E :
> odpowiednia polityka sprawiłEkonomicznego Wiesław że CENE Ę cy P TY:

: Część|nodmiemych ma- , znaleźliśmy się w pierwszej
" zestała już upiynniona. dziesiątce- najbardziej uprzemy-

słowionych państw świata" — po-
dfYz29 wiedział Jan Laszczko.
LOUWAALRKIOŚC W trakcie swojego wystąpie-

FABRYCZNE nia | sskrztarz KŻ podkreślił
> osiagniecia załogi Kialeckich Za-ee

| 5 śe
! redakcji

WAŁCZ K"ZZ'iemy Wam Drodzy Czytelnicy 25 numer „Głosu
radzi” który zamyka niejako roczny okres pracy zes-
zyżn i 1ego. Tin skromny jubileusz najmłodszej w

kry RS Sazeity jest w równej mierze zasługą kolegium
responi. trzydziestoosobowego grona współpracowników

»ondentów = psa ;
Ć z: x'50 KZ oraz kierownictwa poliityczno-administra

ZY kon
"Y Raja uzy, kilka akcji i przedsięwzięć, wreszeje I

aś du: 3pierników i kiermasz odzieży jesienno-zimo-świe boważne imprezy organizowane z inicjatywyNe stanowią uzupcinienie wspólnej pracy
ić

: tej i publicystycznzej.
charajkć Się, by artykuły zamieszczane na łamach pis-

kich. prsowały się aktualną temaiyką, interesującą
bm, acowników i służącą naszym wspólnym inte-

y z

laikasię to udało? — Ocenę zostawiamy Wam, naszym
Nis treć, deklarując jednocześnie dałsze starania o wzbo-

Rkż Hen szaiy graficznej, podnoszenie poziomu pisma,
ych akcy Mzenie działalności, którą w formie okazjo-

%X polejmowaliśmy już uprzednio. :REDAKCJA
U d naszym adresemEn = EEE

IE
'la
Gazety az ukazania się pierwszego numeru Wa-

o Prze 2 czasie potwierdziliście dobitnie wysoki
"tych sek z ziemnikarskiej, znajomości zazadnień , gospo-
icy Kzyc1 i potrzeb socjalnych załogi. Sądzę, że i pra-

są zadowoleni z Waszej pracy.ekonałem się wielokrotnie o pozytywnych opi-
A

tak KZ pariii, jaki dyrekcji. Z przyjemnosią
„ że i nasze zdanie jest podokne.

ów*„Bratulacje z tej okazji, życząc Wam dalszych
nia 4ziennikarskich i uznania czytelników, pragnę

nosziękowzć kierownictwu polityczno-gospośar-
za stworzenie warunków do spojnienia przez

vej roli informacyjnej i propagandowej.
Przewojniczsecy

Kluby Fejennikorry Zakłajowych

p

Biscie przenach
dzam
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ROK II

Rocznica Rewolucji Pazdziernikowej
© Okolicznościowy referat © Odznaczenia i nagrody

'la wyróżniających się pracowników © Zespół „Flotylla
kładów Wyrobów Papierowych,
oraz .aktywność w podejmowaniu
i realizowaniu czynów społecz-
nych i produkcyjnych. Wartość
produktu wytworzonego w tym
roku w naszym zakładzie prze-
kroczy miliard złotych, a produk-
cja ponadplanowa 57 mln zł.

58 rocznica Rewolucji: Paź-
dziernikowej była okazją do
podkreślenia: szczególnego za-
angażowania:niektórych—człon-
ków załogi. Odznaki otrzymali
czterej zasłużeni pracownicy. Po-

DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Nowy cyki
publikacji

W tym numerze
mi:

pisma za-
a publikacji

owymi akcjami
losu Papierr R

z innych prze $

Chodziło nam ©o

kładów właściwej,
nej pracy na tych
gdzie: u nas

wizyty redakcyjnej
ich Zakładach i

kiem wsnółpracy z re
sty „Głos Zai :

Samochodów S7e
ych „Pojmo-SHL”.

Cykl tego rodzaju publikacji
będziemy kontynuować w kolej-
nych numerach pisma. Nasza
inicjatywa zmierza nie tylko do
prezentacji przykładów „dobrej
roboty” z innych przedsię-
biorstw. Uwzględniając postula-
ty naszych czytelników pragnie-

formie renortażowej DO-

Fabryki

my w
|kazywać również przekrojowo

większe zakłady branży papier-
niczej, ich profil nrodukcii, his
torię, rozwój i osiągnięcia, pre-
zentując tym samvm jednostki
organizacyjne Ziednaoczenia Prze
mysłu Papierniczego.

(apo)

Już nicbawem rozpocznie
się „Kiermasz Jesienny” —
impreza zorganizowana przez
Redakcję „Głosu Papiernika”
i Rozgłośnię Zakładową oraz
Przedsiębiorstwo Tekstylno-
Odzieżowe „Otex”.

Już od 25 listopada wrali
Zakładowego Domu Kulury
„Otex” rczpocznie sprzedaż
damskiej, męskiej i dziecię-
cej odzieży jesienno mowej.
Ponadto wszyscy chętni bedą
mogli wybrać i kupić ecś z

inych materiałów, jak
remplina, elana i

atrakc
b:
regu innych mocnych dzianin.

W Warszawie

Spotkanie dziennikarzy

1 ambasadorem Marianem Dobrosieiskim
W październiku odbyło się w warszawie spotkanie” dzien-

nikarzy,: zakładowych z sekretarzem Komitetu Czatrdinego
PZPR Jerzym Łukaszewiczem i ambasadorem Marianem bDo-
brosielskim.

Sekretarz KC podkreślił w swoim wystąpieniu istotną rolę
prasy i rozgłośni zakicdowych w. infiormowoniu 1. prozesie

"

integracji środowisk tabrycznych. Scharakteryzował także ok-
tualny etap kampanii przedziazdowej. Zwrócił uwagę na at-
mosferę społecznej satystakcj! z dokonań bieżącej pięciolat-
ki, satysfakcji, która towarzyszy naszym poczynaniom- i pod-
sumowaniom przedzijazdowyćh efektów:

Po raż pierwszy — podkreślił tow.
możemy zameldować o 'wykonaniu i przekroczeniu zw.ęk-
szonych zadań pięciu ostatnich lat, które:okażały się pod
tym względem okresem przełomowym. Oczywiscie|nie|jest
to powód, by wpadać w stan somozadowolenma, bowiem
czeka nas jeszcze wiele pracy, zwłaszcza w dziedzime po-
prawy jakości, dyscypliny «tp. - :

Stąd wywodzą się kierunki* dyskusji nad wytycznymi, które
dotyczą nie tylko podsumowenia sukcesów, ale stanowić ma;q
przegląd możliwości, szans_ uruchomienia: rezerw, wyelimino-
wania hamulców opóźniających nasz rozwój. Tak rozumiany
udział w kampanii przedziazdowaj powinien przynieść boga-
ty plon w postaci wniosków, które służyć bądą naszym wspól-
nym ,interesom w najbliższych latach. Spotkanie poświęcona
bylo także dyskusji. w_ trakcie której sekretarz Jerzy Łukasze-
wicz odpowiadał na* pytania dzieńnikerzy.

s

„Wystąpienie ambasadora Morana Dobrosielskiegó  d>oty-
czyło 'przygotowań. i przebiegu Konferencji Bezpieczeństwa i

Współpracy w Europie Tow "Dobrośrelski -przez około dwa
lata kierował przygotowaniami polskiej ekipy. do KBWE. U-
czestniczył także w obradach konferencji. Y

Jego niezwykle trafne. uwagi i spostrzeżenia, o także szcze-
góły dotyczące działań 'nie prezentowanych na szerokim fo-
rum spotkały się z dużym zainteresowaniem dziennikarzy.
Nasza delegacja złożona była 7 ludzi młodych — powiedział
między innymi. — Ja zawyżałem nieco średniq wieku. Mimo.
to uważam, ża byliśmy dobrze przygotowani do obrad. Tok
my, jak i pozostałe delegacje osiągnęły w Helsinkach nie
notowane dotychczas sukcesy.

Chciałbym także podkreślić doskonałą współpracę z dele-
gacjami krajów socjalistycznych, a zwłaszcza z delegacją
radziecką, Z sotysłakcją obserwowałem jakim szacunkiem i
uznaniem cieszyli się wśród uczestników Połacy, a' przede
wszystkim | sekretarz naszej partii, Edward Gierek,

Andrzej Polakowski

W Kielcach
"ZOE

Jerzy Łukaszewicz —

Przedzjazdowe. spotkanie dziennikarzy

1 sekrełarzem KW Barbarą Dubińską
31 października odbyło się przedziazdowa spotkanie dzien-

nikaczy prasy, radia i telewizji z wojewódziw k'sleck ego i

radomskiego z | sekretarzem KW PZPR w Kielcazh Afetsan-
drem_ Zarajczykiem i sekretarzem KW partii — Barbarą Du-
bińską. Wzięła w nim udział liczna grupa dziennikaczy pra-
sy i rozgłośni zakładowych.

Problemy występujące w działalności
przekazu w okresie bieżącej kampanii stanowiły podstawowy
temat dyskusji: Dziennikarze po'nformowali sekretaczy KW
o wynikach swojej pracy nad populoryzacją wytycznych oraz
dorobku i perspektyw regionu.

| sekretarz Aleksander Zarajczyk podkreślił w swoim wy-
stąpieniu istotną rolę, jaką spełniają dziennikarze w. okre-

sie przygotowań do VII Zjazdu partii, zwraćając uwagę na
niektóre konkretne kierunki działalności publicystycznej i ra-| i. W dalszym ciqgu są więc akcentowane wszalkie o.
siągnięcia minionego okresu, a także perspektywy rożwojo-
we na najbliższe lata. Populoryzowane są i będa przykła-
dy dobrej, rzetelnej roboty. c piętnowane przejawy nega-
tywne, jak brak dyscypliny, niesolidność, marnotrawstwo itp.

Rzeczowa dyskusja iaka wywiązała się w trakcie spotka-
nia sprzyjała pożytecznej wymianie doświadczeń w Śśrodo-
wisku dziennikarskim.

środków masowego

w

tan)

zakładowych
z sekretarzem KC PZPR Jerzym Łukaszewiczem

z I sekretarzem KW PZPR Aleksandrem Zarajczykiem -

dził sprzedaż obuwia oraz ar-
tykułów
dziny. sprzedaży
ustalone, aby
nik mógł

EDIT SUTTON
„Otex” będzie także prowa-

przecenionych. Go-
zostały tak

<ażdy pracow- lu sklepów.
obejrzeć i zaopa-

pewni
dzieci
głowy.

ubranie dorosłych
niemalże odZapraszamy na

„Kiermasz Josienny”
Klub

iach 25,
dowego

: Kultury
cksponowane to. c

przod pracą lub ni Zakładowej.

po pracy będą mc3li kupić na
miejscu to, co najczęściej wy-
maga długiego chodzenia pó
mieście i wstępowania do wie.

:
Asortyment eksponowanych

i sprzedawanych towarów za-
i

stóp do

Zapraszamy więc do Zakła-
w

27 listopada.
Szczegóły podane bedą na afi.nsa dla wszyst szach i wp : Rozgłoś.

(ks)

http://sbc.wbp.kielce.pl
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STRONA 2 GŁOS PAPIERNIKA

Akademia z okazji

rocznicy Rewolucji
DOKOŃCZENIE ZESTR.1

nadto wyróżnionych zostało dy-
plomami i nagrodami pieniężny-
mi 22 osoby.

Przyjemnym akcentem kończą-
cym uroczystą akademię był wy-
stęp reprezentacyjnego Zespołu
Morynarki Wojennej  „Flotylla”.
Artyści zaprezentowali ciekawy
spektakl złożony z piosenek o
tematyce marynistycznej, scenek
humorystycznych i zespołowych
tańców. Występ cieszył się du-
żym powodzeniem u licznie przy
byłych na akademię. Nic dziw-
nego, gdyż program zespołu był
niezwykłe:dynamiczny, a piosen-
ki wykonywały urocze dziewczęta
w galowych mundurach marynar
skich. Jak wiadomo „za mundu-
rem.:."* Dlatego też panowie naj
gosęcej oklaskiwali „wilków mor
skich'* w... spódnicach.

Czesław Chałat

W trakcie uroczystej akademii z
o*azji 58 rocznicy Rewolucji Paź-
dziernikowej za stołem prezydicl-
nym zasiedli (od lewej) dyrektor
naczelny Tadeusz Trent dyrektor
naczelny ZPP Tadeusz Górny, l se-
krotarz KM PZPR Stanisłoe  Gar-
bacz. | sekretarz KZ PZPR Jan
Łaszczko, nrzewodniczacy Redv Ro-
botniczei Morek Lesiak i przewod-
niczący RZ Stanisław Ozga.

* A ”

Zespół reprezertacyiny Marynar-
ki Woiennej „Fiotvlla”* w części
artystyczne: akademii.|zmecczem szara

W poszukiwaniu dobrego przykładu

Być misirzem nie tylko
Jakość i ilość wykonanego produktu, dyscyplina w od-

dziale, realizacja podstawowych założeń „Programu huma-
mpizacji prący” — to tylko niektóre zadania, za których
sprawny przebieg odpowiedzialny jest mistrz. Jak więc ra-
dzą scbie pracownicy dozoru z obowiązkami, których na
ogói jest za dużo? Wypowiedzią starszego mistrza z Wy-
działu P-2 ROMUALDA LEWICKIEGO rozpoczynamy cykl
dyskusji nad roią mistrza w zakładzie pracy.

Ciąży na mistrzach obowią-
zek wykonywania wielu czyn-
ności typu administracyjnego,
a wiadomo, że nasze miejsce
jest przede wszystkim na hali
produkcyjnej. Uważam poza
tym, że do właściwego wywią-
zywania się z codziennych za
dań niezbędna jest znajomość
nie tylko specyfiki pracy
ale i ludzi Postanowiłem
gruntownie poznać zespół, któ
rym kieruję.

Rozpoczynałem łu pracę,
gdy wydział tworzył się. By-
łem więc świadkiem komple-
towania załogi, co ułatwiło mi
to trudne zadanie. Zżyłem się
z' tymi ludźmi.

Załoga oddziału maszyn of-
fsetowych — którą kieruję —
to prazeownicy z różnych stron
kraju. Po: uruchomieniu wy-
działu maszyniści przybywali
z*Zielonej Góry, Wałbrzycha,
Łodzi. Różny był ich poziom
umiejętności fachowych, a ja
powinienem był to w porę
przewidzieć, Udawało mi się
to na ogół i pomagało wtraf-
nym przydzielaniu robót, w'a-
ściwym kompletowaniu bry-
gad obsłusujacych poszczegól-

i tp:
mocy maszynistom
wały się uosrawnieniami
wykonywania róży

dów. Niestety nie .m'aty m zed
podjeciem pracy w KZWP
nic wspólnego z przetwór-

zawo-

stwem pepierniczym. Zaczy-
nałem więc od najprostszych
wyjaśnień — co to jest dru-
karka, do czego służy, co na
naszych maszynach możemy
drukować. itp. Dziś mam do-
brą załogę — ale jak już
wspomniałem — kosztowało
to wiele trudu. Satysfakcja
stąd tym większa, że poradzi-
łem sobie, że tryb postępo-
wania jaki przyjąłem zdał e-
gzamin, System ten polega
na przeprowadzaniu szczerych.
rozmów z pracownikami.
Szczególnie ważne jest — mo-
im zdaniem — wytłumaczenie
sensu wykonywanej roboty,
miejsca w procesie wWyńtwór-
czym. Źle jest bowiem gdy
swoje czynności pracownik
wykonuje automatycznie, nie
interesując się tym co dzieje
się z wytworzonym .produk-
tem. Teoretyczne wykłady u-
zupełniałem własnoręcznym
wykonywaniem skomplikowa-
nych czynności drukarskich.

Dobry mistrz musi być nie
tylko pomocnikiem w rozwią-
zyweniu problemów'zawodo-
wych, ale często też doradcą
w sprawach prywatnych. Sta-
ra'em się pamietać o tym, że
załoga nasza jest mioda, że
hrAzie mieszkają w zalkłado-
wych kwaterach często bar-
dzo dzłlsko od rodzin. Chrac
zżyYć sie z preeownikami. zdo-
byś ieh zaufanie, czesto w
mojej pracy na stanowisku

. Offssetowych zasługuje na o-

Błyskawiczny konkurs

racjonalizatorski
Zdarzały się w noszym zakładzie wy-

padki spodnięcia wózka  akumulato-
rowego z rampy załadunkowej na
tory. Kończyły się długotrwałym le-
czeniem poszkodowanych, przejściowym
wyłączeniem z eksploatacji cennego
sorzętu transportowego, u więc kom-
plikacjami których można było unik-
nąć. W innych  przedsiębiorstwach
bywało jeszcze gorzej, bowiem tego
typu wypadki okozywały się iuż
śmiertelne dla prowadzącego pojazd.

Iniciatywa dyrektora technicznego
KZWP mar inż. Tadeusza Sierki na-
leży do pomysłów rodzących się bły-
skawicznie, pod wnoływem określonej
sytuacji. W ten smosób przygotowa-
ny został i ogłoszony konkurs z za-
kresu bezpieczeństwa pracy. Jego ce-
lem jest wyeliminowanie przypadków
spadania wózków okumulatorowych
z rampy orzeładunkowej.

Od ogłoszenia regulaminu konkur-
su, który wywołał duże zainiereso-
wanie wśród racjonalizatorów minęło
kilkanaście dni. W tym czasie opra-
cowano parę projektów z których
najlepszy zostenie zastosowany. Au-
torzy trzech nojziekowszych pomysłów
otrzymają specjolnie ufundowane na-
grody.

(wam)

z fyiulu...
mistrza usilowałem pomóc w
wielu prywatnych sprawach.
Chyba mi się to udaio.

I jeszcze jedna uwaga. Jest
w innych zakładach fundusz
mistrzowski na nagrody. Nie
chcemy wyłącznie karać. U-
ważam, że nagradzanie, to do-
skonały środek wychowawczy.

Kierownik oddziału offseto-
wego Franciszek Wrzesiński
potwierdza epinie starszego
mistrza Romuelda Lewickiego.
Pracownicy obsługujący dru-
karki dbają o sprzęt, podno-
szą poziom wiedzy fachowej,
nie znane im są przypadki
nicusprawiedliwionej absen-

cji. Zjawisko jakie obserwu-
jemy w Oddziale Maszyn

cenę pozytywna. Niewątpliwie
jest to w dużej -mierze zasłu-
gą umiejętnej pracy wycho-
wawczej mistrzś.

Czeslaw UChsałat

Do chwili otwarcia obrad
VII Zjazdu Polskiej Zjedno-
czonej Pawtii Robetniczej po-
zostało już niewiele czasu.
Zjazd dokona bilansu „naszych
wspólnych dokonań na prze-
strzeni minionego pięciołecia.
A bilans ten jest bogaty, pe-
łen wymiernych dokonań i
przemian we wszystkich dzie-
dzinach życia, Efekty jedynej,
słusznej polityki partii i

rządu — „Dia ludzi i przez
ludzi” są widoczne na każdym
kroku. Ogromny rozwój gos-
podarki, bogactwo przemian
kulturowych, rozwój budow-
nictwa mieszkaniowego, le-
psze warunki życia każdego
.obywatela to tylko kilka
przykładów intensywnego
rozwoju naszego kraju.

Wyrazem poparcia dla po-
lityki naszego kierownic-
twa polityczno-administracyj-
nego jest ogromne zaangażo-
wanie i mobilizacja wszyst-
kich ludzi pracy w okresie
przedzjazdowym.

Kieleckie Zakłady Wyro-
bów Papierowych nie pozo-
stawały w tyle. Załoga po-
dejmowała szereg zobowiązań
dla uczczenia VII Zjazdu
partii, które opiewają na nie-
bagatelną kwotę 23 milionów
złotych. To tylko jeśli chodzi
o czyny produkcyjne, a oprócz
tych podjęto także wiele czy-
nów społecznych na rzecz
miasta. Choćby wymienić tu-
taj pracę załogi przy porząd-
kowaniu terenów na Wietrzni
i wykonanie targowiska przy
ul. Armii Czerwonej. :Są to
przykłady wymierne, a obok
nich idą w parze te. niewy-
mierne jak zaangażowanie,
dbałość o mienie społeczne,
podnoszenie jakości produk-
cji, walka z bumelanctwem
itp.

Niedlugo VII Zjazd partii
stane się faktem. Zostanie|zbytu) 23 mia złotych.

W

zamknięty następny rozdział|podkreślić, że zobowiązania
w rozwoju naszej ojczyzny,|kenane zostały na miesiąc P”

ale osiągnięcia nie mcgą stać terminem. s
_———

się wyłącznie powodem
chwytu nad dokonanym
łem. Dobra, solidna
dyscyplina pracy, mo
na każdym odcinku
wszystkich dziedzinach
powinna stać się na
a wtedy u schyłku nastę
pięciolatki będziemy
znów powiedzieć, że nie z
stala ona stracona.

Zobowiązania
przedzijazdowe

= a

już Zrealizowam
Ostatnia październikowa sobe+

ta, która byłą dniem wolnym

od pracy, stała się okazj
realizaeji wcześniej podjęły
przez załogę zebowiązań. Prze

cownicy Wydziału P-1 wyje
dukowali w tym dniu 25 bm

tektury na przerób oraz ? ton

tektury dwuwarstwowej.
Oddział przetwórstwa wyk

nał 54 tony pudeł, które w bym

samym dniu przekazane zesłał
do załadunku. Wartość wyko
nego dodatkowo czynu sę
min zł. :

Załoga P-3 wykonała w czyńł
produkcyjnym ekoio 3,5 t ro
nego rodzaju.toreb.
pracownicy załadowali
pediowali ponad 4,5 t uprze
wykonanego towaru.

Efektem pracy załegi =

łu P-4 jest 1 tena „składanek
oraz 2 tony papieru powice"
nego. j

Łącznie w czynie produk
nym, w jednym tyiko dniu, p”
cownicy KZWP wykonsii
datkowo wyroby wartości
ko 1,5 mln złotych,

Z OSTATNIEJ CHWILI
Przcewnicy Kieleckich Zakłae

dów Wyrobów Papierowych w!"

konali w pełni zobowiązanie p
djęte dla uczezżenia VII Zjasóa

partii. Ną rynek trafiio d

kowo 940 ton kartonaży 7

tury falistej wartości |

mującego się
Wytkanięte p:

szy
ko

sz redakcję

prasy partyjnej jest bardzo sluszna. Dotychczas w
ganizacyjnym Komitetu Zakładowego PZPR ani O

Ideowo-Wychowawczej nie było stanowiska dla pracow
numeratą i kolportażem tych wydawn

niedogatrzenie
ko naprawić i z dniem 10.XL 1975 r. powołaliśmy s'

lportwra przy zakładowym ośrodku Pracy /

czej. Funkcję tę powierzono tow. Ryszardowi M

Dziękujemy za konstruktywną krytyke.

postaral
Idoo

Kierownik Ośrodka Fr3?|IHleowo-Wychowawć . 5 i

inż. Sławomir Ziółkow**

Odznaczenia di a zasłużonych
1' rektor naczelny ZPP

4 łodzieja
1

$ Witold Chyb-. wyró

kazji 58 rocznicy =Październikowej by'? * 7%

do. wręczenia odznocz€
służonym pracownixo

$ deusz Górny udsk
"

znakami „Za  zosh

przemysłu papiernic
dusza Trenta, Ry ze

i Mariana 7 p
stoł odznaka „Za z95

Kielecczyzny”.
Ponadto 22

otrzymało dyplomy
nogrody pieniężne
czył w imieniu
morządu Robotniczeć5 e
tor naczelny. KZWP. "”
deusz Trent.

pracow"

http://sbc.wbp.kielce.pl
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rzykład nowej formy

alronatu młodzieży

ad budownictwem

O patrenacie młodzieży nad
udownictwem mieszkanio-
ym pisaliśmy już w „Głosie

nika”. Młodzież ZMS w
kowie bierze również

nał w tej ciekawej i po-
ytecznej akcji. Ma ona tam

mienną formę.
Mieszkania budowane są

rzez Samodzielny Oddział
ykonawstwa Inwestycji przy
yszkowskich Zakładach Pa_

ierniczych. 28 członków ZMS
kierownictwem fachow-

ów z SOWI buduje na zmianę
oje przyszłe mieszkania.

racują od początku do końca
dowy. Ta forma patronatu

taał już sprawdzona. W
udowanym w ten sposób blo

u mieszkają pierwsi członko-
ie ZMS z Myszkowskich ZP.
Była to rzetelna robota.
'yprzedzili w budowie Przed-
ebiorstwo Budownictwa Rol-

o — którego pracownicy
Ś

rozpoczeli sta-
sasiedniego bloku. Na
nie zasługuje fakt, że

"rownietwo zakładu okazuje
łodzieży dałeko idącą pomecrealizaci: pożytecznej skcii
tronackiej. ijuk)

STRONA 3

| Konierenoja Sprawazdawczo- Wyborcza ZM
28 października obradowa-

ła w KZWP I Konferencja
Sprawozdawcze - Wyborcza
ZMS. Wzięłe w niej udział 33
delesatów wyłranych przez
189-osobową rzeszę członków
tej organizacji w naszym za-
kładzie. W prezydium zasie-
dli: przedstawiciel KM PZPR,
Leszek Biały, przewodniczacy
Rady Miejskiej FSZMP, Woj.
ciech Wasowski i przedstawi-
ciele kierownictwa polityczno-
administracyjneso zakładu z
I sekretarzem KZ PZPR, Ja-
nem Laszczko, dyrektorem na.
czelnym, Tadeuszem Trentem7emamarwaamCzłonkowie ZMS Alicja Kędzier-

ska oraz Karol Dróżdźi, którzy wy-
różnili się w procy soolecznej w
minionej kodencii K

plony urnonia z
ea zek kapo _ dy.

rąk Wojciecha

owangardą młodych robot-
7 glosi hasło na tablicy

-2.. Okazuje się, że to nie
a, a ZMS działa tu pręż-

3 się ciekawe inicjatywy.
nich było utworzenie gruph ubiegających się o mia-

Pracy Socjalistycznej. Do
ogłoszeń wisi wy-

nków poszczególnych
na miesięczną o-

Ocen takich
nic dziwnego,

I * zostały zlikwidowane za-
do rywalizacj.

posunięcia było
gi. Konkretnie cho-

' wydziału o prze-
h pracowników na te

„wyróżniały”” się
a pracy. Efekt jest

,

boziom wydajności jest
„Ywrownany. Tyle, że niki

ssował się losem brygad.

z

dziś

ważnaJ

H
sorawa w nowym

„ski a właszcza tam, gdzie
s:

mloda załoga jest inte-

J

nag estu zełemesowców
0 My ę k %

nd: YSZKOWa
:

do
pęd

s

s Te Cin i6 lla wykształcenie
'a Arzą
Gail? ch je zakładowy ZMS z Myszkow-wy ól różne [Mie swoich członków do

5
do szcze se tyPU. Do średnich szkół

nie a %soby, a na wyższe u-
"muchą uze 8 członków ZMS.
cjonuje Li yersytetu Robotniczego
Pełnia

"tgzes Ogójnokształcace.
lołcenie 1 kgtarnistycznie swoje

osób,
Luk)

wiej

smyka

uj
4.

rygady Pracy Socjalistycznej Z P-Z

w stanie szczątkowym
gracja, wzajemne poznanie się, at-
mosfera wspólnej odpowiedzialności
za jakość i ilość: wykonanego pro-
duktu. Tymi właśnie kryteriami kie-
rował sie zarząd koła ZMS wystę-
pując z inicjatywa tworzenia zespo-
łów ubiegających się o miano Bry-
gad Pracy Socjalistycznej.

„Nia doceniono naszych chęci, choć
zaczynało się obiecująco” — mówią
zetemesowcy z P-2. Zarzucomy częs-
to młodzieży, że działa zbyt opie-
szale nie wykozując inicjatywy. Ą

kto dziś zaręczy, że nie przepadł
cenny pomysł tylko. dlatego że nikt
z kierownictwa się nim nie zainte-
resował, nie pomógł? Moim zdaniem
należało zetemesowcom dać szansę
Lepszy to chyba snosób, bardziej ps
dagogiczny, niż skazywanie na nie-
powodzenia pożytecznej inicjatywy.

Z druaiej strony - dziwne wydo-
je się, że członkowie kolektywu, któ-
rych stać była na utworzenie brygod,

nie próbująw nieco innym zesoole
ponownie zorganizować współzawod-
nictwa, oeJerzy Nowińsii

Wąasowskiego. i

oraz przewodniczącym Rady
Zakiadowej, Stanisławem Oz-
gą.

Przewodniczący ustępujące-
go zarządu, Stanisław Durlik,
wskazał w sprawozdaniu na
rozwój załiłacowej organizacji
ZMS. W ciągu ostatnich
dwóch lat liczba członków
wzrosła prawie czterokrot-
nie. Jest to niewątpliwy suk-
ces, ale w KZWP,gdzie śred-
nia wieku załogi nie przekra-
cza 27 lat, zainteresowanie
młodzieży pracą społeczną nie
jest zadowalające. W swoim
wystąpieniu Stanisław Durlik
ocenił pracę kół ZMS. Nie za-
wsze była to ocena pozytyw-
1a, a niedociągnięcia wska-
zały kierunki dalszej pracy
nad doskonaieniem form dzia-
łania. Podkreślit pomoc i

współpracę, jakiej zetemesow-
cv doczekali się ze strony
polityczno - administracyjnego
kierownictwa zakładu.

W dyskusji głos zabrali de-
legaci i goście. W sumie było
to kilkanaście wystąpień, o
których z satysfakcją powie-
dział Wojciech Wąsowski, że
dawno 'nie słyszał w gronie
młodzieży tak otwartej, szcze-
rej i pożytecznej wymiany
zdań.

Zgłoszeni zostali kandydaci
do Zarządu Zakładowego ZMS
i Komisji Rewizyjnej, która
powołana została w KZWP
po raz pierwszy. W tajnym
głosowaniu wybrano 24-0so-
bowy zarząd, Komisję Rewi-
zyjną i dwóch delegatów na
Konferencję Miejską ZMS.
Ukonstytuowało się także 9.
osobowe prezydium. Przewod-
niczącym. ZZ ZMS zóstał Le-
szek Majecki, a wiceprzewod.
niczącymi Stanisław Durlik i
Leszek Baran. Pracą Komisji
Rewizyjnej kierować będzie
Krzysztof Chylewski, a jako
delegaci naszej młodzieży na
Mieiska Konferencję ZMS wy
stąpią Ryszard Hennig i Ka-
ro! Dróżdźz.

Przedstawiony został i przy-
jety jednomyślnie plan dzia-
łania na nową kadencję, na
dwa lata trudnych, ale nie
niewykonalnych zadań. Przed-
stawiciele kierownictwa za-
kładu deklarowali bowiem da-

idącą pomoc. „Chcemy,leko
żebyście pokazali, że młodzież
jest w zakładzie” — powie-
dział sekretarz KZ PZPR, tow.

cji - głosowanie. Nad jego spraw-
nym przebiegiem czuwa przewod-
niczęcy komisji skrutacyjnej Krzy-

Najważniejszy moment konteren- i

sztof Retmański. b

J. Laszczko. I nie czekajcie na
to, że ktoś wam podrzuci po-
mysł, zorganizuje akcję, za-
wiezie na wycieczkę i powiesi
gazetkę. Możecie liczyć na
współpracę i na poparcie z
naszej strony, ale inicjatywa
musi wychodzić od was — ta-
ka opinia dominowała w wy-
stąpieniach wszystkich przed-
stawicieli kierownictwa. Są-
dzę, że jest wystarczająco
trafna, by nie trzeba było jej
komentować. Julian Kowalski

Sapporo
—

w Zaborzu
Organizacja ZMS z -Mysz-

kowskich Zaktadow Papierni-
czych przeżywa okres reakty-
wacji. Tamiejsi zetemesowcy
mają na swoim koncie wiele
udanych akcji. Należy do nich
patronat nad budową ośrodka
wypoczynkowego w Zaborzu.
Wypoczywać w nim może je-
dnorazowo 80 pracowników.

Ośrodek został zbudowany w
czynie społecznym, w czym
niemały udział mają członko.
wie ZMS. Karczowali drzewa,
budowali pawilony. Było to w
okresie Olimpiady Zimowej w
Sapporo. Nikt teraz nie uazy-
wa inaczej tego ośrodka.

Na tym nie kończą się ini-
cjatywy młodzieży Po instala-
cji szóstej maszyny papierni-
czej zetemesowcy przepracują
400 godzin przy zagospofiara-
wywaniu terenu wokół cego
obiektu. (juk;

Za stołem prezydialnym konferencji zasiedli: dyrektor naczelny KZWPTadeusz Trent, przedstawiciel KM PZPR Leszek Biały, | sekretarz KZ
Jan Laszczko, kierownik Działu Prasowo Radiowego Andrzej Ps-

lakowski (przewodniczący obrad), przewodniczacy ustenuiącego ZZ ZM5
Stanisłow Durlik, przewodniczący Rady Miejskiej FSZMP Wojciech Wą-

» Pr qcy Rady
pującego ZZ ZMS Leszek Baran,

teach j Stanisław Ozga, sekretarz ustą-
zy

Przewodniczący ZZ ZMS-Leszek Majecki

0 swojej pracy i planach
Leszek

ZMS w
Majecki

1965 roku,
szkole średniej. Jaka członek
zarządu szkolnego brał udział

z grupą kolegów w łX Olimpia-
dzie Wiedzy o Polsce i Świecie
Współczesnym zajmując | miejs-
ce w Kielcach. Swoją działal-
ność kontynuował w ZSP i

ZMS podczas studiów. Pierwszą
pracę zawodową podjął w
1972 roku w Fobryce Samo-
chodów Srecjalizowanych „Pol-
mo-SHL” jako technolog, a póź-
niej mistrz na produkcji.

Jako wiceprzewodniczący ZZ
ZMS w FSS zajmowałem się
sprawami techniczno-ekonomicz-
nymi. Organizacja nasza zdo-
była dwukrotnie pierwsze miejs-
ce w wojewódzkim TMMI i
TMMG. Byliśmy zawsze W

pierwszej piątce w kraju.
— Czy do KZWP

bezpośrednio z Fabryki
chodów Specjalizowanych?

— Nie. Przeszedłem do Za-
rządu Wojewódzkiego ZMS na
etat kierownika Wydziału Nau-
ki i Kwaliłikacji, a następnie
do Rady Wojewódzkiej FSZMP
jako z-ca kierownika Działu
Organizacyjnego.

Leszek Majecki podjał procę
w noszym zakładzie na stano-
w'sku sekretarza KSR. Był to
okres kampanii wyborczej do
ZMS. 28 października podczas
l Konferencji Sprawozdawcz -
-Wybaorczej został wybrany prze-
wodniczocvm Zarządu Zaokłado-
wego ZMS.

— Jak widzisz swoją. pracę w
organizaci!?

— Chciałbym zaoroponować
różne łormy nie tyłka działał-

wstąpił do
jeszcze w

trafiłeś
Samo-

ności, ale i rozrywki. Zachęcić
młodzież do aktywnej pracy w
organizacji. Biorąc pod uwagęśredni wiek załogi nie wierzę,
żeby zainteresowanych działal-
nością społ>czną było tylko kil-
kadziesiąt osób.

notowała: D, Barwik

Przedziazdowy
czyn młodzieży

Niedziela, ? października była dniem
czynu spolecznego młodzieży KZWP,
W pracach na rzecz zakładu udział

tu. dorowka
po'*adku trawniki 1 kwietniki

nred-aludai  retamasowcy
na hohetach rar orzy
gowna wrerobu

l P-2 przekroczyła 150 tys. tłotych,

wzięli zetemesowcy, a takie mlodzież
nie należąca do tej organizacji.

Większość robót koncen:rowsla się
przy oorzaj.owoniu otecienia budyn-
ku biurowca. Sadrone krzewy tywopia-

o t-t>e 4mn's0zdrono da
Dla uczczenia VII Zierdu partii ka-

ło 7MA<S > Wale P-2 oodjela czym
prod"'vinv W adna r niedrielne-h

oracowali
oczyszczaniu

Wartość czynu produkcyjnego reali.
zowa ena orz Młodziet z Wrdriału

http://sbc.wbp.kielce.pl



STRONA 4

Szósta maszyna paniermicza (w budowie) podwoi produkcję Myszkow-
skich Zakładów Papierniczych. fot. Wiesiaw Mis:zwa

Coraz lepsze wyniki produkcyjne

osiąga nasza załoga
W miarę zbliżania się koń-

ca roku jesteśmy świadkami
coraz większej dynamiki .w

realizacji planu produkcyjne-
go.

Wydział;Tektury Falistej
i Opakowań zwiększone zada-
nia przekroczył o 223 tony
(tektura falista) oraz o 176 ton
w przypadku kartonaży z tek-
tury falistej. Jest to wynik o

wiełe lepszej i wydajniejszej
niż poprzednio pracy.

Lepsze wyniki produkcyjne
osiągnął także w październi-
ku Wydział Opakowań Jed-
nostkowych. Wykonano wpraw
dzie mniej wyrobów niż za-
kładał plan (plan 850 ton —
wykonano 725 ton opakowań),
ale za to więcej niż w każ-
dym z poprzednich miesięcy.

Wydział Toreb pomimo wy-
konania w październiku zna-
cznie. większej vuarti! towaru
'724 tony) niż. we. wrześn'u
(644 tony), nie osiągnął wiel-
kości planowanych. Natomiasz
w ujęciu” wzrastającym wy-
dział ten w dalszym ciągu
wykazuje przekroczenie planu
o 162 tony. Dobre rezultaty
uzyskał w październiku Wy-
dział DC. Wykonał on pro-
dukcję większą o 28 ton -niż
we wrześniu.

0 kole SITP
w minorowym tonie

Działa (podobno) w KZWP orga-
nizacja, której skrót brzmi SiiTPP,
a pełna nazwa - Stowarzyszenie |n-
żynierów i Techników Przemysłu Pa-
pierniczego. Istnieje od początku dzią.
łoalności produkcyjnej zakład. -Zrze-
sza sporo członków i ma wielu zwo-
lenników.

Jak to się azleje, że nie słychać
o niej ną terenie zakładu? W or-
9zwi NYM ostatnio posiedzeniu

zięło udział około 30 osób. Wy-
głaszane referaty nie zainteresowały
słuchaczy. Nie było też dyskusji na
ten temat.

Przewodniczący. koła  SIiTPP.|mar
inż. Janusz Wceiślik mimo nawału o-
bowiązków w pracy organizuje  ze-
brania, przygotowuje. referaty co spo-
tyka się z obojętnym, biernym przy-
jęciem. Odnoszę wrażenie, że nasi
łechnicy i inżynierowie maja za du-
żo własnych croblemów. by zainte-
resowoć się sprawami organizacji, w
której sa zrzeszeni. Przypominają so-
bie o niej dopierc wtedy, gdy trze-
ba odebrać zaległe czasopismo lub
kupić kalendarzyk NOT no nowy rok.

Pora już zerwać ze zła tradycia
„jednoosobowych”" stoworzyszeń *' or-
gonizacii. Tak się jakoś bowiem u-
tarło, że na zebraniach wyborczych
aktywność spada natychmiast po po-
wierzeniu tytułu nowemu szefowi. a
okres _stagnacii. trwa coła kadencię:
Szef. czy prezes nie jest bowiem w
stanie podołać obowiazkom o z »pa-

moca .nitk_ sie nie kwani Gdy wiec
przychodzi pora rozliczenia sie z

pracy, sprawozdania; ociekaja wodą
oż do. granic orzyzwoitości

Przykre jest. że cłontowie s

szyszenia nie notrofia
praca .w oraani77eji
im samym, a nie

zro7rumie* że
ryiywalicyskzy PSB asprawozdawc7ości.

(ei)

Biorąc pcd uwagę Tealiza-
cję zadań przez wszystkie wy-
działy w ujęciu narastającym
za. 10 miesięcy tego roku, za-
notowaliśmy jednak niewie!-

„ki niedobór sięgający 51 ton.
Natomiast sprzedaż, w paź-
dzierniku. osiągnęła kwotę
prawie 113 mln zł, czyli o
około 9 mln zł wyższą niż za-
kładano.

Janusz Kaczmarzyk

Myszkowskie konfrontacje
szo"

e Sh tysięcy tonpapieru z Zakia

eV sezonie 1500 0
Myszków, 20-tysięczne miasto,

siedziba jednego z najstarszych
przedsiębiorstw naszego zjed-
noczenia. Tutejsze zakiady pa-
pierniczę liczące ponad osiem-
dziesiąt łat są producentem pa-
pieru, na tórym drukuje się
„Irybunę Ludu" i „Forum”. Zaj-
mują rozległy obszar.

ldąc na umówione spotkanie,
już z doleka widzę fabryczne
zabudowania. Niewielkie domu
z czerwonej cegły. W głębi ha-
le produkcyjne przedzielone ol.
brzymimi plłacami, po których
powoli toczą się suwnice. Wszyst
ko to przybrało szary wygląd bo
pada dziś drobny deszczyk.

Przed wyjściem tablica infor-
mująca o planach produkcyj-
nych przedsiębiorstwa. Dowiddu-
ję się z niej, że Myszkowskie
Zakłady Papiernicze to zespół
czterech fabryk. Największą .z

nich mam właśnie przed sobą.
Prodkuje rocznie 55 tysięcy ton
paieru. Później dowiem się, że
odpowiada to wartości 860 mln
złotych: trażnik wpisując mi
przepustkę tłumaczy jak trafić

do dyrektora naczelnego. Bar-
ad

W pizyzekiadowym przedszkolu.
fot. Wiesław Mierzwa

LUDZIE
DOBREJ
ROBOTY

KZWP

"Andrzej Erzezieka pracuje
KZWP pięć lat. W tym cz
dał się

l y, rzetelny, e
łen inicjatywy. W 1973 roku 0-
trzymał podziękowanie od dy-
rekcji za sprawne usunięsie pó-
ważnej awarii, a W rok poz-
niej wyróżniony został za mie-
naganną pracę dyplomem uzna-
nia, j:

Przeczytałem
KZWP poszukuje
dziedziny automat-ki i pomis-
rów przemysłowych — wspomi-
na Andrzej Brzezicha. — Zde
cydowałem się wówczas podj
pracę w Kielcach. Byłem w
nie „świeżo upieczonym” ab
wentem Pomaturaln'go Stud
Zawodowego o specjalności „ua-
miary przemysłowe” Pracę rez-
począłem od podsta wawwch
czynności, tj. ed
się z dokumentacją
nych rządzeń. Pył
świadkiem rozruchu
Zdosywałem w t'n

ogłoszenia, że
fachowców z

5

potrzebne mi €7is 5

wizJomości i foświańrzen 7 73-
wo”owe.

Ani i ó

nie z nodję w:
roznaz test
dentem V roku Poliżechn:

poznać jako przcownik,

Podnosi swoje
dalsze:plany

4
brygadzistą,
chwalą sobie

Wszystkie problemy rozwiązu-
jemy __wspólnie, zarówno tę ocharaktórze tcóretycznym, jak i
wszystkie inne nieprzewidziane,
występu” ce przy usuwaniu a-
warii. Częste korzystamy z fa-
chowej pomocy naszego bryza-
dzisty — stwierdzają zgodnie
pracown

Dziś,
energety
życzym
powied

xIcn jej >

można było m?
znaniem.

dzo mi się przydał ten instruk-
taż. Po zwiedzeniu kilkunastu za

ładów przemysłowych myślałem,
że nic mnie nie jest w stanie za
skoczyć. Okazuje się, że nie wi-
działem jeszcze podobnej de-
centralizacji. Biurowiec w Mysz-
kowie znajduje się w kilkunastu
miejscach.

Prowadzony przez przygodne-
go pracownika trafiam wreszcie
do sekretariatu, gdzie bardzo
troskliwie zajmuje się mną pani
Jadżia. Wszystko jest już zorga-
nizowane. Zabiegany dyr. na-
czelny inż. Witold Suwelski znaj
duje dla mnie chwilę czasu mię
dzy dwiema naradami. Zamie-
niamy kilka zdań i już pędzi do
swoich zajęć.

Pracuje w Myszkowie pięć
maszyn papierniczych. Są to
stare urządzenia pamiętające
niejednokrotnie czasy dawnych
właścicieli Steinhagena i Saen-
gera, takie i do muzeum i do
produkcji. Plany są bardzo na-
pięte. Załoga pracuje w syste-
mie czterobrygadowym. Nie chce
przerywać produkcji w święta,
aby nie tracić czasu na rozruch
maszyn. Dobrze to świadczy o
pracownikach, a i zakład dba o
nich. O' tak dobrze zorganizo-
wanej akcji socjalno-bytowej
nie spodziewałem się usłyszeć.
CZTERY OŚRODKI WCZASOWE

Posiadają cztery własne o-
środki wczasowe. Piąty - nie-
tynowy, stanowią kwatery pry-
watne nad morzem. W minio-
nym sezonie z wczasów skorzy-
stało 1800 osób. Ponad połowa
to pracownicy, pozostała grupa
— członkowie rodzin. „Przy liczą-
cej około tysiąc osób załodze
jest to. liczba imponująca. W
akcji łetniej brało udział 630
dzieci. O mieszkania także miał
kto zadbać. Do czterech istnie-
jących budynków przybędą dwa
nowe. Rozmowa z  przewodni-
czącym Rady Zakładowej Ed-
mundem Borowikiem przeciaga
się. Sypie wiadomościami jak z
rękawa.

Pora zajrzeć do Zarządu Za-
kładowego ZMS. U nich także
niedobrze. działo się w organi-
zacji, nie. było widać pracy.
Teraz wszystko zmieniło się na
lepsze i młodzież chude lata
ma już za soba © twierdzi: se-
kretarz KZ PZPR.
chowski — przewodniczący * 2Z

Só Ba WiZasać

i członków,

Heniek Gołu„/f”

ZMS dorzuca garść konkretów.

ram zdaniem należałoby
się przypatrzeć bliżej gospo”ar-
ce wózkami, bo żywyióść ich
w przemyśle povzafia wynosić
minimum dzicstęć lat'(...) Po-
wyższy cycat pochodzi z odpowie
dzi ZPP na nasz krytyczny arty-
kuł, dotyczący nie wystarczają-
cych przydziałów wózków aku-
mułatorowych dla naszego przed
iębiorstwa. Wybrałem się więc,

by przyjrzeć się codziennej pra-
cy konserwatorów, oraz użytkow-
ników wózków.

Przedsiębiorstwo dysponuje 64
wózkami, z których gztery cze-
kają od kilku miesięcy na czę-
ści zamienne. Dalsze trzy odsta-
wione zostały do remontu. Upa-
lone styki — to najczęściej po-
wtarzająca się awaria. Grozi

l, zawsze w wyniku zmiany poło-
żenia przełącznika kierunku jaz-
dy w trakcie oruszania się
wózka. Jest bezspornie winq ob-

CZW

NC

"warsztatu sobie

GŁOS p

Mamy cztery koła. Organizuia.
my piate. W.sumie liczą>236

czyli zrzeszają poło-
wę naszych młodych ludzi. Prze.
prowadzamy stale rozmowy. in-
dywidualne, więc sądzę, że orga
nizacja powiększy swoje szerz-
gi. Objęliśmy patronat nad bu.
downictwem mieszkaniowym. Ty-

pujemy członków ZMS do szkól
i różnych uczelni. Dla uczczenia
VII Zjazdu partii wykonaliśmy
czyn wartości około pół miliona
złotych. Organizujemy.wycieczki,
Opowiada o rajdzie nocnym. By

li na takim w Górach Święto-
krzyskich. Od słowa, do słowa i

już sobie przypominam naszych
gości z Myszkowa, którzy na
I Nocnym Rajdzie Papierników
usiłowali pokonać trasę zgodnie
z mapą i dlatego spóźnili się
na ognisko.

NOWOŚCI INWESTYCYJNE
Za chwilę wędruję znów mię-

dzy halami w poszukiwaniu no-
winek inwestycyjnych. Jest ich

sporo. Prawie gotowy jest nowy
sześciopiętrowy biurowiec. Budu-

je się „szóstkę” — maszynę po- |:
pierniczą, która podwoi produk-
cję przedsiębiorstwa. Powstanie
nowa oczyszczalnia ścieków. Og-

romna inwestycja. Z dumą mó-
wi o niej inż. Kazimierz Nitkow
ski z Działu Inwestycji. W nie|dalekiej przyszłości zakład b=- |

dzie zupełnie inny. Ludzie nie

będą z niego uciekać do po-
bliskich hut i kopalń. |

Dobiega końca mój pobyt
Myszkowie. Wrażeń moc, no
nik prawie cały zapisany, a s

znów powie: Dżul, zrób z t=9o
dwie strony, no najwyżej trzy:

Julian Kowalski

Fabryczny Dom Zdrowia w Szczowm"

kładowych.

== p cyz
tyłko znany"

sposobami. Ich to włośnię
ga, że część niasprawnych
ków, o których pisaliśmy
Papiernika nr 18) została, "

Y: : : szaki przy

chomiona. Bułgarskie wózki P

Beci jednak 1

q nie ic Po"|stosowane sq do jazdy przy *
korzystaniu pełnej mocY ŻY ie
Tymczasem jest to z regV'
możliwe w naszych warun” fbowiem drogi przejazdow*
stawiane sq zwykłe gotowy"
robami. Jazda na pierwszy" W”sługi. Oryginalnych styków za- ekład nie otrzyma! od bardzo gu powoduje zbyt szybkie |downa, wiec te, którymi dyspo- czerpywanie się energii z

nuje,  zdobywoją pracownicy rie należą do tych cześć|

struder
M. Frog

http://sbc.wbp.kielce.pl
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strudera
M. Frąckowiak

Pierwsza zmiana z P-2

Jest godzina szósta-podaje-
my poranne wiadomości.... sły-
szę z nastawionego na cały
regulator radia tranzystorowe-
go. Hale produkcyjne Wydzia-
żu P-2 wyludnione. Cisza. Pra-
cownicy zmiany nocnej pospie-
sznie opuszczają pomieszcze-
nia.
Po chwili z szatni wycho-
dzą, dopinając fartuchy ochro-
nne, pracownicy wydziału off-
setowego. Jeden z drukarzy
dolewa do zbiornika czerwonej

aDBUde
GEZPIECZEŃ

ździernika
zmiany

zkowego
„posiadaczy
Nodów 0s0-

je dotyczą
właściciel
samochód
na jego

ad Ubezpie-
owanie

bez

SW Ta.

Zmiany w zakresie

obowiązkowego
ubezpieczenia

prywatnych samochodów
czenia. Kupon za 50 zł. gwa-
rantuje 3 dniowe ubezpi>cze-
nie, za 200 zł.-miesięczne (przy
czym za każdy następny mie-
siąc koszt ubezpieczenia wyno_
si 100 zł.) oraz rocznie-1000 zł.
Ubezpieczenie to dotyczy nas-
tępstw nieszczęśliwych wypad-
ków, odpowiedzialności cywil-
nej, a także szkód jakie nogą
być konsekwencją wypadku.

W myśl nowych przepisów
PZU nie wypłaca odszkodowa.
nia za poniesione straty właś-
cicielowi pojazdu, który wypo-
życzył samochód osobie nie
ubezpieczonej. Na uwagę za-
sługuje fakt, że w razie spo.
wodowania wypzdku przez
osobę ubezpieczoną korzysta-
jącą z wypożyczcnego samocho
du, właściciel otrzymuje od-
szkodowanie i nie traci prawa
do rabatu od składki na nas-
tępny rok.

x
„Przepisy „te

'ezłonków rodziny
ojazdu będących na.jego

utrzymaniu, oraz wszelkich
przypadków, gdy posiadacz sa.
mochodu zlecił innej osobie
jazdę swoim samochodem na
skutek niemożności prowadze-
nią go przez siebię (np. nies-
podziewaną choroba).
_ _Kspony ubezpieczeniowe są

"do nabycia u ajentów PZU,
wurzędach pocztowych, inspe-
ktoratach PZU, a także w od

nie dotyczą
właścictela

ieslaw Mierzwa

przez konserwatorów powoduje.
że dotychczas ani jeden wózek
nie został przeznaczony do li-
kwidacji. W sytuacji,
się każdy sprawny pojazd, prze

dów i remontów kapitalnych ma
zasadnicze znaczenie.
takie prowadzone są w warszła-
cie po przepracowaniu przez wó-
zek 6,5 do 8 tys. godz. Baterie
wymieniane są po 800 cyklach

działach PKO. (raf)

Ścisłe przestrzeganie.norm

gdy liczy

strzeganie okresowych przeglą-

Remonty

ładowania.
W 'pracy mecheników trudno

dopatrzeć się zasadniczych nie-
prawidłowości. Brak odpowied-
niej ilości wózków, oraz podsta-
wowych oryginalnych części za-
miennych, powoduje szybsze zu-
żywanie się tych pojazdów.
Trudno 'więc znaleźć wyjście z

sytuacji, gdy z jednej strony za-
dania planowe zmuszają do
ciągłej eksploatacji urządzeń, z
drugiej zaś ograniczony przy”
dział wózków i części zamien-
nych komplikuje bieżące remon-
ty.

Jerzy Nowiński

| Zwykły dziąń przy produkcji
farby. Przy drukarkach poja-
wia 'się obsługa. Dokręcają,
sprawdzają, porządkują.

Starszego mistrza oddziału
offsetowego Romualda Lewic-
kiego zastaję nad kontrolką
obecności. Są wszyscy-wyjaś-
nia. To dobrze, bo roboty ma-
my dziś moc. Trzeba wydru-
kować 100 tys. arkuszy a su-
rowiec nie najlepszy. Konsu-
menci czekają na torty iodo-
we, biszkopty, ciasto biszkop-
towe. Producenci tych smako-
łyków niecierpliwią się, tele-
fony nie dają spokoju. Oprócz
opakowań na wymienione
produkty, robimy dziś opako.
wania na proszek „bis” i her-
batę „madras”.

Wchodzimy do hali produk.
cyjnej. Charakterystyczny
szum cicho pracujących druka-
rek. Ich obsługa sprawdza
pierwsze wykonane egzemola.
rze. Są dobre. Podjeżdżają do
maszyn wózki widłowe. Za-
bierają palety z zadrukowa-
nym -kartonem. Rozpoczyna się
normalna, rytmiczna praca.

Przechodzę od jednego sta-
nowiska do drugiego. Klejarka
z szybkością 170 metrów na
minutę klei opakowania na
proszek „bis”. Zbyt często
trzeba ją jednak zatrzymywać,
bowiem zanieczyszczenia Jakie
znajdują się w kleju, podcho-
dzą pod koła klejowe. Jedyna
w zakładzie „okiemikarka” pra
cuje na pełnych obrotach.
Wkleja celofan w opakowania
na buteleczki czekoladowe.

Dcchodzi godzina 7.15. U
kierownika wydziału Andrzeja
Anusiaką zbierają się kierow-
nicvy wszystkich cddziałów.
Dziś musimy koniecznie... za-
czyna szef. Padaia cyfry, po-

'a; uwagi, informacje wy
nia.

nakowań
Na pian pierwszy wysuwa

się sprawa uruchomienia eks-
trudera oraz opakowań na
mleko. „Mleka” nie byio w
planie, więc trzeba będzie pro-
dukcję „przestawić”, Kierow-
nicy oddziałów zgłaszają kło-
poty dotyczące ich odcinków
pracy. Najpoważniejszy gro-
blem-brak dostaw surowca. Z
teleksu, który dociera w trak-
cie narady dowiadujemy się,
że dwa wagony z kartonem
są już wdrodze, :

Dochodzi godzina czternasta.
Załogi maszyn przystępyją do
sprzątania warsztatów pracy

i konserwacji urządzeń. W
mistrzówce nerwowo podlicza-
ne są wyniki ośmiogodzinnej
zmiany. Nie jest źle-mówi kic-
rownik oddziału Franciszek
Wrzesiński. Nie możemy jed-
nak już od dłuższego czasu
przekroczyć zapłanowanej
ilości. To z powodu kartonu,
który trzeba przed drukiem
wyginać. Ta czynność zabiera
wiele czasu i absorbuje ludzi.
W drodze do KZWPjest nowy
surowiec może ten będzie
Jepszy-pociesza się Franciszek
Wrzesiński,

Opuszczam Wydział Opako-
wań Jednostkowych wraz z
pracownikami. Dyskutuję na
temat przekazanych dziś do
magazynu wyrobów. Dla nich
skończył się kolejny dzień pra
cy. Mogą być i są zadowoleni
z wyników jakie -dziś uzyskali,
a przecież wartość zadań stale
rośnie Czesław Chałat.

Narada kierownictwo.Wydziału
Opakowań Jednosikowych. Kierow-
nik Andrzej Anusiok (pierwszy z

prawej) w trakcie roboczej dysku-
sji.

fot. M. FrąckowickMEC

PRZE

PONEPCOZATAuszrowenncz: 6

130 tys.

Duży postęp osiągnęliśmy w
ostainich latach|w realizacji
tak ważnych zadań o charakte-
rze ogólnospołecznym jak dos-
konalenie opieki zdrowotnej. Na
podkreślenie zasługuje stały

wzrost środków państwowych na
ochronę zdrowia. Wystarczy
przykład, że w tym roku kwo-

ta na finansowanie działalno-
ści służby zdrowia i- opieki
społecznej przekroczyła 50 mld

zł i była blisko dwukrotnie wyż-
sza niż pięć lot temu, a wy-
datki na finansowanie budow-

'ctwa_ i Wyposażenie obiekiów
służby zdrowia wzrosły w tej
pięciolatce także dwukrotnie.

W okresie od 1 stycznia do
końca maja tego roku (przed
wprowadzeniem zmian w po:
dziala administracyjnym. kraju)
wpłynęło na konto Wojewódz-
kiego Komitetu Narodowego
Funduszu Ochrony Zdrowia 244
mln zł. W tym samym okresie
wydażkowano ze środków tych

1 —
wkładem naszej załogi

na Narodowy Fundusz Ochrony Zdrowia

92 mla zł dofinansowując na
Kielecczyźnie budowę 21 obiek-
tów służby zdrowia.

Deklaracje wpłat na NFOZ
złożyła prawie cała nasza za-
łcsa. W ciągu trzech kwaria-
łów przekazaliśmy na ten cel
około 111 tys. zł. Do końca te-
go roku wpłynie kolejnych 40
tys. złotych.

Świadczy to, że pozytywny
bilans ostągnięć ne. przesłania
nam foktu,. że w zakresie o-
chrony zdrowia wiele jeszcze
zostało do zrobienia. Nie da
się bowiem w szybkim tempie
rozwiązać wszystkich problemów
przy pomocy samych środków
przydzielonych. w narodowych
planach gospodarczych, mimo
systemotycznego ich —wzrosiu:

Tu. potrzebna jest pomcc co'e-
go społeczeństwa. i stąd wiel-
k'e znaczenie Nocodowego
Funduszu Ochrony Zdsowia.

(wam)

Kieleckie ZWP w systemic
Wielkich Organizacji Gospodarczych

Uchwały VI Zjazdu PZPR zapoczątkowa-
ły działania w Kierunku  zdynamizowania
modernizacji polskiej gospodarki. Za jedno
z ważniejszych źródeł przyspieszonego tem-
pa rozwoju uznano doskonałenie metod za-
rządzania gospodarką narodową.

Komisje partyjno-rządowe opracowały
„nowe zasady ekonomiczno-finansowe funk-
cjonowania przedsiębiorstw. przemysłowych”,
Głównym.założeniem tego systemu było
powołanie stosunkowo dużych organizacji
gospodarczych, charakteryzujących się sa-
modzielnością w zakresie decyzji gospodar-
czych oraz sporym potencjałem (majątkiem)
produkcyjnym. Jednostki te nazwano WOG-
-ami (Wielkie Organizacje Gospodarcze) lub
też jednostkami inicjującymi.

Pierwsze WOG-i rozpoczoty swą działal-
ność w roku 1973. Powołano wówczas” 27
takich organizacji gospodarczych. W. 1974
roku na.nowy system przeszło dalszych 46
organizacji. Z początkiem roku 1975 nowy
system WOG objął także KZWP.

Nasz zakład jest jednostką organizacyjną
WOG,'wchodzącą w skład przedsiębiorstw
zgrupowanych w Zjednoczeniu:.Przemysłu
Papierniczego w Łodzi (razem 39 jednostek
organizacyjnych). Zjednoczenie pełni funk-
cję centrali WOG i kieruje zgrupowanymi
jednostkami za pomocą parametrów eko-
nomicznych. Są nimi: produkcia dodana,
wskażnik „R” i inne.

Przejście na nowy system ekonomiczno-
-finansowy postawiło zakład w korzystniej-
szej niż uprzednio sytuacji. Czy możliwoś-
ci.te są wykorzystywane? Otóż ze wstęp-
nych ocen można wnioskować, że są one
na razie stosunkowo mało widoczne. Rok
1975, to okres poszukiwania dróg i sposo-
bów najlepszego osadzenia zasad systemu
w warunkach zakładów.

W początkowej fazie należało jednak u-
zyskać w ZPP w Łodzi niezbędne wielkoś-
ci parametrów dla zapewnienia prawidło-
wego funkcjonowania przedsiębiorstwa. Do-
tyczyło to głównie parametru „R”. Otóż we
wrześniu zakład otrzymał decyzię ZPP. w

wg której wskaźnik „R” ustalono
na poziomie 0,3. W. wyniku przeprowadzo-
nych analiz i obliczeń, ustalono, że ws
nik ten jest zbyt niski.. Wyliczono, że przy-
jęcie go spowodowałoby braki fvnduszu płac

Łodzi,

(w roku bieżącym) w kwocie blisko 22 mln
złotych.

Większe jeszcze braki wystapiłyby w la-
tach 1976 i 77 — siegajac wówczas
30 min zŁ, W odwołaniu ia!
żone do Zjednoczenia, zakład
wskaźnik. „R” — 09. Jed
może zapewnić. zaspokojenie notrzech fundu-
szu płac niezbędnych do wykonania zadań
produkcyjnych.

Ustalając wielkość wskażnika „R” na no-
ziomie 0,9 przyjmowano, że średnia płaca
wzrastać będzie corocznie o 10 proc. i

osiagnie ona w 1977 roku rotę 3300 zł
(obecnie wynosi 2800 zł.)'Żoby jednak za-
danie to zrealizować mu zapewnić o
wiele szybszy wzrost wyd ci pr

kwoty
ie zostało zło-

zs»ronponował
* taki narametr

Jedną z ważniejszych s niedalekiej
rzyszłości stanowi zapoznanie załogi z pod-

stawowymi przynajmniej założeniami sy-
stemu. Zakładowe Koło PTE przeprowadzi
w grudniu cykl szkoleń.

jednak>zadaniem pozostaje bezpośrednie za-
interesowanie pracowników nowym syśst>-
mem, poprzez wskazanie wymagań i ko-
rzyści wynikających z zastosow ą go.

Janusz Kaczmarzyk
* Śr *

Dzięki pomocy zakładowego koła Polskie-
go Towarzystwa Ekonomicznego, bedziemy
w tej rubryce precyzować pewne popular-
ne, ale nie zawsze zrozumiałe pojęcia i
terminy ekonomiczne.

Najczęściej dotychczas używanym mier-
nikiem oceny działalności przedsiębiorstw
była wartość „sprzedaży”., Miernik ten jed-
nak niezbyt dobrze oceni faktyczne o-
siągnięcia zakładów, głównie ze względu
na zmiany cen, co wpływało zasadniczo nazmienność wielkości sprzedaży.

Nowy system ekonomiczno-finansowy
zygnuje ze wspomnianego miernika,
wadzając na jego miejsce termin —dukcia dodana”. Produkcie dodana
się w ten sposób, że od wart
odlicza sie wartość wszystkich składników
wyrobu, które wvtworzyło inne przedsic-biorstwo kooperujace. Przykładowo może to
być wartość zużytych materiałów i surow-ców, koszt obcych remontów czy tran-snortu — łsczonych wsnólnym mianem ko-
sztów materialnych. Wartość sprzedażyzmniejsza się ponadto o:

ą

— podatek obrotowy
budżetu państwa,

Najważniejszym

re-
wpro-
„„pro-

ustala
ci sprzedaży

przekazywany do
— roczne ratv tredvtów. na inwestycjewraz z należnymi. odsetkami 7

— o?setki od kr-dvtów bankowych nahi-ż%en fziałalność gosnoAarezą,Tak obliczona wartość „nrodukrii doda-nei" jest nodstawo Ao oceny falstycznychosiasnieć nrzedsiobiorstwa w nkresie obra-chunkowvm _nraz nstalonią wot. należ-
nego przedsiębiorstwu funduszu płac.

Gk)
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Przykład dla naszych działaczy

Jak pracuje Oddziałowa Rada Związkowa

z Wydziału Obróbki Wiorowe
Artykulem, który publikujemy poniżej rozpoczynamy szero-

ko zakrojoną akcję popularyzowania inicjaływ i

wzięć pracowniczych z wielu przedsięsiorstw.
więc będziemy korzystając ze współpracy dziennikarzy z in-
nych zakładów formy działania i te
przyniosły konkretne osiągnięcia.

partyjne,
traktując to jako przykład dobrej roboty, który może stano-
wić wzór dla naszego nie zawsze doświadczonego aktywu.

działaniu organizacje

Biarian Kwiatkowski —

wodniczący Oddziałowej
Związkowej Wydziału Obróbki
Wiórowej w Fabryce Samocho-
dów Specjalizowanych — chętnie
dzieli się ze mną doświadcze-
niami z pracy swojej rady.

€e robi jego rada? — Zapew-
nia wiościwą organizację dni
woinych od pracy, załatwia spra
wy mieszkaniowe, opiniuje wszel

prze-
Rady

kie prośby pracowników wy-
dziełu, e jest tych próśb nie-
mało - o urlop, opiekę nad
dzieckiem, sprawdza wykorzysta-
nie zwolnień lekarskich przez
pracowników. Ponadto przydzie-
ła zopomogi losowe, prowadzi
rozmowy z tymi ludźmi, których
dyscyplina pozostawia wiele do
życzenia. W karnawale rada u-
rządza wieczorki taneczne, a w
całym sezonie turystycznym wy-
cieczki. Współorganizuje Ilgrzys-
ko Młodzieży Robotniczej, spar-
takiody wydziałowe i zakłado-
we.

Przy rodzie funkcjonuje wy-
działowa komisia  współzawod-
niciwa pracy i komisja socjalno-'
bytowa, w której gestii leża

W przyszłym roku
WESTSTCET RE

przedsię-
Prezentować

wybrane akcje, które
Badriemy pokazywać w
związkowe, młodzieżowe,

——
przede wszystkim sprawy kolonii
i wczasów. Działają: wydziało-
wy społeczny inspektor pracy,
grupowi społeczni inspektorzy.

Wszystko to brzmi zbyt pote-
tycznie i ogólnikowo, proszę
więc Mariana Kwiatkowskiego o
szczegóły. Chcę usłyszeć kon-
kretnie co zrobili w trzecim
kwartale bisżącego roku. Odpo-
wiada chętnie, widać, że nie
musi zmyślać.

Opiniowali ponad 70 podań
dotyczących różnych spraw. Co
tydzień organizowali w sezonie
wycieczki. Mają z tym trochę
kłopotu, bo Rada Zakładowa
nie dysponuje wystarczającą ilo
ścią samochodów, a chętnych
jest zawsze sporo. Jeździli. na
grzyby, do zakładowego ośrod-
ka wypoczynkowego w Borko-
wie, do Włoszczowic, Wiernej
Rzeki. Szykują jeszcze dwie dłuż
sze wycieczki. Jedną trzydniowa,
jedną jednodniową, a przecież
kilkadziesiąt osób było już w

tym roku w Karkonoszach. W
spartakiadzie zakładowej zajęli
trzecia miejsca. Tu owocowoły

Przegląd aktywności ludzi pracy”
Cały ruch związkowy w kra-

ju >przygotowuje się do ogolno-
krajowej akcji pod nazwą „Przec-
gląd al wności ludzi pracy”.
Geni n ce przeglądu

Źw 59) s GS

w sa o ywjest al 0wiska pi;d symbolicznym hasłem
„Człowiek — praca — twor-

gotowywana pieczołowicie
gółowo impreza, będzie

zem przeglądem dorob-
b i źliwości ludzi

ide-
tworzenia

s

chowawczej,
h wartości moralnych i

. uczestnictwa kla-
cj w kształtowaniu

kultury
ia już

przesląd będzie
ły rok :

rozpoczątwm
irwał

a nastepnie real:
VII Zjazdu PZPR.

sym założeniem or-
Ą „Przeglądu ak-

ty*wności kulturalnej ludzi pra-
st dscyzja, że będzie się

val w zakładach pracy.
całe przedsiębiorstwa

"hn,

zł

Placówki kulturalno-oświatowe
jak klub czy dom kultury bę-
dą tylko jednymi ż inspirując
cysśh działalność ogniw.

obejmow.
>m wszystkie dzi

alności ;ideowo-w
kulturalno-oświa-

akładzie. Popularyzeo-
osiągania

i wyda
T

bedzie
swoim za!
dzinńy

towej
wane

wWyYSs«

pracy, W

dvscyvpl

na. pr: WRZZ
ży. nacisk przy ocenie zakładow,
które zgłoszą swój udział w
przeglądzie, bedzie kladła na po-
pułaryzację idei, zadań. i wyni-

ków socjalistycznego współza-
jeznce i ludzi dobrcj robo-

ssólnie du-

Przegląd będzie masową i sze-
roko zakrojoną akcją. Przysziy
rok stanie się więc zapewne
okresem wzmożonej aktywności,
rozwoju zainteresowań i inte-

gracji ludzi pracy, w dziele two-
"rzenia kultury narodowej.

Krzysztof Grabowski

„Dni Kultury

Robotniczej”
„Człowiek - praca — twórczość”"

— to hasło przewodnie: Festiwalu Kul-
turalnego Związków Zawodowych, któ-
ry będzie trwał przez cały rok 1976.
W ramach przygotowań do tej carom-
nej w swym zasięgu imprezy, Woje-
wódzka Rada Związków Zowodowych
organizuje spotkania ze służbami
związkowymi wszystkich zakładów pra-

cy. Jedno z ostatnich. odbyło się w
KZWP 29 października,

Przedstawiciel WRZZ - Andrzej U.
łasiewicz oraz Wydziału Kultury U-
rzędu Miejskiego - Adam Ochwa-
nowski spotkali się. z reprezeniontanu
KZWP. w celu omówienia udziału na-
szego zakładu w imprezach poprze-
dzaiacych festiwal. Jedną z nich bę-
dą Dni Kultury Robotniczej.

Przez sześć dni wszystkie większe
przedsiębiorstwa Kielc prezentować
beda swój dorobsk, tradycje, osiagą-
nięcia na polu działalności. omotore
skiej, ruchu artystycznego itp.

„Dni””
naszej

przewiduje
załogi

kulturalnych  ©-

Bogaty program
udział przedstawicieli
w wielu imprezach
raz prezentację naszego dorobku w

Klubie MP;iK' przy ulicy Szkolnej na
Czarnowie. Będzie to
kazja da pokazania wszystkiego, cze-

przez kilka
przedsiębior-

doskonała o-

go donracowaliśmy się
lat istaionia: i- rozwoju
stwa.

(ka)

|
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„Polmo-SHL”
żmudne przygotowania w. wy-
dziale. Rozpatrywali i zapewnili
przydział mieszkania zastępcze-
go dia pracownika, który miał
rzeczywiście ciężkie warunki
mieszkaniowe. Działali w trybie
doraźnym. Takich podań leży
jeszcze kilka. z

Komisja  wewnatrzwydziałowa
sprawdza na miejscu warunki,
uzgadnia opinie z Radą Zakła-
dową i pisze dla swoich potrzeb
protokół pokontrolny. Przed pod-
pisaniem wniosków o zopomogi
także muszą skontrolować woa-
runki mieszkaniowe i finansowe.
Czasem występują sami z wnio-
skami (robi to wydziałowa ko-
misja) do komisji socjalnej Ra-
dy Zakładowej. Nie było przy-
padku, by ich wniosek spotkoł
się z negatywną opinią. Żadne
podanie o urlop nie jest podpi-
sane przez kierownika bez ich
zgody. Wiąże się to z brakiem
ludzi, tak odczuwalnym w wy-
dziale, a przecież oddziałowa
rada zwiazkowa też dba o wy-
konanie planu.

Sekretarz Rady Zakładowej —

Bolesław Parandyk — sukcesów
oddziałowych -rad związkowych
upatruje w nadaniu im odpo-
wiedniej rangi i autorytetu. Nie
czekając na kodeks pracy, sy-
stematycznie przekazywali do

ORZ uprawnienia Rady Zakła-
dowej. Odbywało się to z opo-
rami, ale dali sobie radę. -
Nie przyjmowaliśmy żadnego po
dania, jeśli nie było na nim opi-
nii oddziałowej rady-— mówi. —

Przetrwaliśmy ciężki okres ucze-
nia się i teraz gromadzimy e-
fekty.

Przyjęli zasadę, że skład o-
sobowy grupy związkowej jest
związany ze składem zmiany
roboczej, by nie dopuścić do
sytuacji, gdy pracownik nie mo-
że się skontaktować ze swoim
grupowym. Sukcesy przynosi rów
nież ścisła współpraca grup
związkowych z wydziałowymi in-
stancjami partyjnymi. Gdy egze-
kutywa oddziałowej organizacji
partyjnej omawia plan pracy
wydziału, zawsze uczestniczy w
tym posiedzeniu przewodniczący
rady związkowej. Organizuje się
współne zebrania grup zwiazko.
wych i partyjnych OOP i ORZ,
a egzekutywa systematycznie
rozlicza pracę organizacji spo-
łecznych, w tym rady oddziało-
wej.

Ca miesiąc odbywaja się na-
rady prezydium Rady Zakłado-
wej z przewodniczacymi rad od-
działowych. Omawia się na nich
sprawy bieżące, zadania, pro-
wadzone są szkolenia. Wszystko
po to, by zbliżyć organizację
zwiazkową bezpośrednio do lu-
dzi w produkcii. Doświadczenia
ORZ z Wydziału Obróbki Wió-
rowej FSS wskazują, że cel zo-
stał osiągnięty.

Lech Kowalczyk

NUME

Baiagan

cownicy, goście, wycieczki.

sprzed roku..

Jest takie miejsce w pobliżu hali Wydziału Tektum

stej i Opakowań, gdzie porządek stanowi zjawisko od

na nie spotykane. Pierwsze zdjęcie wykonane zostalo

rokiem. Następne w październiku. Zmieniły się - jok

— pojemniki ale został śmietnik.
Na uwagę zasługuje lokalizacja śmietnika,

zaszkodził na razie żaden czyn !

porządkowa. Otóż oaza ta znajduje się bezpośredni?
głównej drodze fabrycznej, którą codziennie

R 22

któremi

społeczny, żadna

wędrują

Fot. M. Frącko

tekst apo

Redakcyjna sonda w Kiel
© KZWP — a co to takiego?
e „Zeby tak wasze bułeczki świ

były”
Kieleckie Zakłady Wyrobów

Papierowych są przedsię-
biorstwem plastijącym się pod
względem wartości produkcji
w gronie największych zakła-
dów miasta. Nazwa KZWP
powinna więc być znana
mieszkańcom Kielce. A jak to
jest w rzeczywistości?

Roman S. — rzemieślnik. O
jaką nazwę pan pytał? —
KZWP? Znam skrót KZWM
ale on już nie obowiązuje.
Został zlikwidowany (oczywi-
ście skrót, a nie fabryka).
KZWP to nazwa, którą sły-
szę po raz pierwszy. Wszeę-
dzie człowiekowi jakieś pod-
chwytliwe pytania zadają i na
egzaminie w' Izbie Rzemieśl-
niczej i na ulicy. A co rok
panie, to większe wymagania.

Maria T. — rencistka. A
pewnie, że słyszałam. Stałam
koło trybuny, jak bvł pochód
w zeszłym roku i akurat mó-

W akcie dyskusji nad orgonizecją „Dni Kultury Robotniczej”.
fot. M. Frąckowiak

wili przez megaf*"
nieśli napis, a tai ?
go czytał wszystki”!
wiedzieli. Zawsze
sympatię do pieka'?'
w rodzinie mi
jednego. Tylko .
bułeczki świeższe
bym już do.was nij"
tensji nie miała.Regina M. — *".

Gdzieś tę nazwe !.
może w gazecie.
wpadnie czasem
plansza, napis, h

przeważnie z Che” |lub Eshaelki.  'xoczywiście, że zna”
działam tylko, ”

nazwę.
Witsłd Ch. —

Chodzi chyba © *

pieru. — Bar
inwestycja, Z!

gdy z papierem
Kojarzy mi się
kłopotiiwym «4

dziennie widzę 1?

na Czarnowie, ©

w autobusach
miejskiej, które
stronę. I jesz
czanie ścieków
wasza robota.
produkcji celulo

Marek CC. —
*

pan, że KieleaWyrobów: Papie'9"%
żliwe. Nigdy ta" m|
chlowie nie byłe” „je

no daleko. Skać
— Z.MorawicY, 71
metrów. O tym Boys
wiem, To chyba”
fabryczka... MN:

w

gn w

http://sbc.wbp.kielce.pl
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klku miesięcy trwają
wonia do Vil Kongresu

ów Polskich. Jego głów-
J m będzie „określe-
unków i metod rozwi-

i działań  inżynier-
unkujących pomyślną

ię
zadań, narodowego

ozwoju -społeczno-gospo-
o w latach 1976-80 i w
perspektywie do.1920

Obrady kongresu toczyć
ją w dziesięciu  zespo-
oncenicując się wokół
odlemów, które zostały

i

wiem przez
kjazyn P-3

dna
rednio
edrują

rącko

kteryzuje się między
*q pogodą. Opady -nie

? w pracy, gdy nad gło-da Nie można

ś
również

tu więc niezbędne jest
zabezpieczenie. Tyle

Poździecnikowy dzień
* na spacer po terenie

Wydziałe.. P-1*nie było
„cperacja dachu zdała

P3. M sprowa ta wygląda
oem, 1g0YN surowca przy-w Bełe papieru sta-
Ek SZ a odbicie po-

z
ość. Mówią że braku.
usłyszałem od dowcip-
losę załosić wniosek
na zwiększenie po-”*Ynów bez ich przebu-
Przy b'03u pomiesz-

z moczyły się drew-
a: OI na nich dwie pa-e miotłami wodę. Nad-et śmiała  „wodował””

za sobą szeroki kil.
Pomyśleć o stopniach
wózkorzy,z że dachy nie
Ja R Zbiecajac ostat-
Wsrałem, że dach jest

żę
zobaczymy przy na-

(liuk)

- dynowania

ed VIL Kongresem Techników Polskie
uznane przez partię i NOT za
najistotniejsze w rozwoju kra-

ju. Z całą pewnością jedną z
takich dziedzin jest przemysł
opakowaoniowy.

Jest to przemysł  wielobran-
żowy. Dlatego też dyskusje
przedkongresowe dotyczą mię-

dzy innymi_ iniegracji wszyst-
kich zatrudnionych przy  pro-
dukcji opakowań. Konieczne
jest stworzenie takiej organiza-
cji ruchu stowarzyszeniowego,
aby skupiała ona kadrę inży-
nieryjno-techniczną zajmującą

się produkcją materiałów opa-
kowaniowych, maszyn i-

dzeń do produkcji opakowań
oraz samym wytwarzaniem opa-
kowań. Wypracowanie  odpo-
wiednich form organizacyjnych
dla tej grupy inżynierów i tech-
ników będzie nieodzownym
wairunkiem wzmożenia i skoor-

ich działalności.
Tezy przygotowane przez or-

ganizatorów kongresu  zawie-
rają szereg sformułowań doty-
czących paniernictwa. Proble-
my przemysłu.opckowaniowe-
go ze względu na swoją wie-
lobranżowość nie zostały w

nich ujęte kompleksowo, a frag-
mentarycznie. w kilku grupach
problemowych.

W akapicie dotyczącym prze-
mysłów inwestycyjnych  czyta-
my między innymi: <

(..) Należy rozwijać  kon-
strukcję takich grup maszyn i

urządzeń jak: (..) maszyny do
automatycznego pakowania
oraz do produkcji materiałów
onakowcniowych (przemysł bu-

dowy maszyn spożywczych, ce-
lulozowo-papierniczy,  chemicz-

ny) (-) > :Natomiast w części zatytuło-
wanej „Technika i produkcja
dla społeczeństwa” czytamy:

(...) Zwiększyć stopień uszla-
cheśniania powierzchni  paoie-
rów drukowanych i kartonów
wielowarstwowych (pudełkowych

i żywnościowych) przez znaczne
zwiększenie udziału wytworów
zakłejanych powierzchniowo i

i powlekanych mieszankami
pigmeniowo-klejowymi (..) roz-

szerzyć możliwości wyrobu opa-
kowań kartonowych jednostko-
wych (dla przemysłu spożyw-
czego, chemicznego, farmaceu-
tycznego—itp.))  uszlachetnia-
nych i nie uszlachetnianych
powierzchniowo (..) rozszerzyć
asortyment z tektury falistej u-

urzą-'

GŁOS PAPIERNIKA

szlachetnionej (paraśinowanej, *!

powlekanej gorącymi stopami
itp. (.-) rozszerzyć asortyment
opakowań miękkich (torby, to-
rebki) przez wprowadzenie no-
wych tworzyw papierniczych( pa-
piery powlekane dyspersjami
tworzyw.sztucznych, polietyle-
nem itp.), poprawić konstrukcję
i estetykę opakowań.

ZŻałować należy, że nie zo-
stał jeszcze powołany Komitet
ds. Opakowań na szczeblu Za-
rządu Głównego NOT. Brak
instytucjonainych form działa-

nia utrudni

—
przeprowadzenie

przedkongresowej dyskusji o-
bejmującej wszystkie środowiska
producentów opakowań. Można

jednak takie dyskusje zorgani-
zować w zakładach pracy lub
oddziałach terenowych NOT.

Wnioski staną się niewątpliwie
cennym materiałem i pozwolą
ściślej. powiązać działania in-
żynierów i techników z potrze-
bami naszego kraju.

Grażyna Ratke

Już za kilka miesięcy
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1,5 godzinny program emitować będzie

fabryczna Rozałośnia KZWP
Wszyscy chyba zdają sobie

sprawę z tego, jak istolmą rolę
w życiu zakładu pracy odarywa

Wymagania odbiorców rosną
— straty zakładu również

Kontrola jakości czy
Zadaniem pracowników działu

kontroli jakości w każdym przed-
siębiorstwie jest czuwonie rad
tym, aby produkty opuszczające
zakład charakteryzowały się wy-
soką jakością. Jest to bardzo waż-
ne i odpowiedzialne zadanie,
bowiem wymagania odbiorców
rosną. Wiążą się też z tym straty
zakładu, gdyż ilość reklamowa-
nych wyrobów zależy między in-
nymi od ludzi, którzy sprawdza-
li ich jakość.

W KZWP od downa_—istnieje
Dział Konśroli Jakości, Niestaty
Go działalności, a raczej efek-
tów pracy tej komórki można mieć
wiele zastrzeżeń. Zalecenia pra-
cownic DKJ często nie są res-
pektowane.

Najtrudniej współpracuje nam
się z Wydziałem P-2 — skarżą
się panie z DKJ, Mamy też trud-
ności z kierownictwem Wydziału
Toreb Handlowych. Zbyt często
zdarza nam się słyszeć obraźliwe

Macazyn surowców $ Nowe maszyny

Lcsiania inwestycyjne w P-4
Niektóre zadania inwesty-

cyjne wchodzące w zakres IV
etapu budowy Kieleckich Za-
k!adów Wyrobów Papiero-
wych dotyczą Wydziału Pa-
pierów Bezkalkowych. Rozpo-
częto już prace przy utwar-
dzaniu placu składowego,
gdzie powstanie magazyn su-
rowców: P-4. Termin oddania
do- użytku obielstu uzależnio-
ny jest cd tego, jak szyb-
ko zrealizcowene będzie na-

'kliszowni
o =

*Y halano
e

ra p « > r.a będzie oe: Pomieszczenia są już
mani ją Jeszcze przeprowadzić prace
min ;„PO%upu maszynnstą RA.

| s! d
die

sh

7 Przez zjednoczenie,

lacji maszyn, a tokże przekazania
1

„Jżytku uzależniony jest od zakończenia robót
ZE Przemysłu Popierniczego przy opracowywa-

'*chniczno-ekonomicznych i zetwierdzenia do-

"opracowywanie dokumentacji

gumowej
ami Wydziałów P-2 ; P-3 lokalizowana jest tzw.

przygotowywane.
instalacyjne po

kliszowni

(wom)

sze zamówienie na osiem wiat,
które zainstalowane zostaną
w różnych punktach przed-
siębiorstwa (w tym dwie sta-
nowić będą zadaszenie maga-
zynu surowców Wydziału Pa-
pierów Bezkalkowych).

W przyszłym roku wybudo-
wane zostaną również dla po-
trzeb P-4 rampy załadunko-
wo-wyładunkowe.

Park maszynowy Wydziału
Papierów Bezkalkowych po-
większy się o dwie maszyny
— perforatorko-składarki, każ
da o wydajności tysiąca ton
wyrobów. rocznie. Jedna z
nich produkować będzie skła-
dany papier „dc”, a druga
składanki z papieru offsato-
wego. Jest to nowość w na-
szym asortymencie wyrobów
której wpr zenie podykto-
wane jest rosnącym popytem
na rynku.

Perforatorko-składarki spro-
wadzone i zainstalo-
wane po uzyskaniu przez za-
kład przydzisłu dewiz, na do-
konanie tej transakcji.

(wam)

stzostan

„sztuka dla sztuki”
odpowiedzi, chocioż zwocomy u-
wogę W najlepszej wierze, o co
ważniejsze należy to do naszych
obowiązków. Niekiedy odnosimy
wrażenie, że to co robimy, jest
w zasadzie „sztuką dia sztuki!"
Piszemy protokoły, roposty, inter-
waeniujemy usinie. Niestety nie
widać reakcji.

Bardzo przykre są trudności w
nawiązaniu współpracy z kierow-
nictwem wydziołów. Nie momy
zastrzeżeń do P-1. Zotrudnionych
tu_jest więcej doświodczonych
pracowników. Łotwiej z nimi. u-
stalić pewne szczegóły, tym bar-
dziej, że stosują się do rod i po-
leceń. W innych wydziałach os-
tatnio nasza rola ogronicza się
praktycznie do załatwionia rekla-
macji. :

Właśnie. Ilość reklomowanych
partii naszych wyrobów ciagle
rośnie. — | bedzie rosła, dopóki
ro'a i zadania procownic DK,
nie będą traktowone powożnie.

Przypominamy, że polecenie
służbowe dyrektora KZWP z dnia
15 lipca 1975 roku w sprawie li-
kwidacji strat zobowiazuje do
wnikliwej onalizy wszelkiego ro-
dzaju strat oraz do obciażania
ich wartością osób winnych wa-
dliwej produkcji.

Jerzy Nowiński

rozgłośnia. Błyskawicznie działa<
jący ośrodek informacji jest pra-
wie niezbędny w nowoczesnym
przedsiębiorstwie,

W KZWP już da
wywono się do zorganizowawia
Rozgłośni: Zakładowej, Krok po
kroku udowało się przezwyciężać
trudnosci  kodrowe i lokałowe,
Ostatnio zapodły decyzje mają-
ce istotny wpływ no organizację
Rozgłośni z prowdżiwego zdarze-
nia.

mo przygoto-

Dyrekcja zakładu przydzieliła
lokal, który po adapiceji będzie
siedzibą Rozgłośni. Wyciszone
studio umożliwi przeprowadzanie
przed mikrofonem dyskusji,  Wy-,
posażenie techniczne zamówic-
ne zostało. już przez zakład.
Wspomnę choćby o stole reży-
serskim czy pólprofesienalnych
mognetofonach typu MP,

ś

Pociągnie to oczywiście za s9-
ba zwiększenie wymcgań od re-
daktorów programowych. W tym
celu prazownicy eiciowi. Rozgłoś-
ni skierowoni zostałi na kurs
kwalifikacyjny.

Pozostoje tylko życzyć sobie,
aby Łódzkie Przedsiębiorstwa Ro-
bót Telekomunikacyjnych zakoń-
czyło instalację sieci rozgłosze-
niowej. Wtedy program  będc'a
docieroł: prawie do cołaj załogi,
Obejmie- on pracowników trzech
zmicn, bowiem p'erwszy odcinek
będzie zaczynał się o godz. 5.50,
o osta*ni kończyć sią bedzia o
godzinie 18.15, W sumie Rozgłoś-
nia emitować będze swój pro-
gram retronsmitowony przez 9o-
koło 1,5 godziny dziennie,

acy

(iuk)

Dla niemowląt i kobiet

Nowości rynkowe z Niedomie
Niedomickie Zakłady Celu-

lozy uruchomiły niedawno an-
tyimportową produkcję po-
szukiwanych artykułów ryn-
kowych. Są to pieluszki jed-
norazowego użytku dla nie-
mowląt i podpaski higienicz-
ne dla kobiet,

Nowe pieluszki, których pro-
dukować się będzie około 1200
ton rocznie, są znacznie de-
likatniejsze niż wytwarzane
poprzednio i nie podrażniają
skóry dziecka. Wykonywane
są z tzw. celulozy szarpanej i

pokrywane specialną impor-
towaną włókniną, która -sta-
nowi nierozerwalną nawet po
zamoczeniu powłokę.

Tego typu pieluszki poecho-
dziły dotychczas z importu.
Sprowadzaliśmy je z NRD j

Jugosławii. Nasze charakteż
ryzują się dobrymi właściwoś.
ciami i są przy tym tańsze,
bo komplet 20 sztuk' kosztuje
tylko 30 zł.

Niedumickie Zakłady Celu.
lozy będą wytwarzały rów-
nież rocznie 400 toa podpasek
higienicznych dla kobiet.
Wbrew pozorom ilość ta po-winna wystarczyć na potrze-
by rynku, bowiem jest to wy.rób lekki.

Wspomniane nowości pro.dukowane są na specjalnych
lmportowanych ze Szwecji
maszynach, Pierwsza ich par-tia już. trafiła na rynek, awiększe jleści znajdziemy.wsklepach w listopadzie, gdyprodukcja ruszy „pełną parą”.

(apo)
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neckiego.

kusji gra

nia.

tów,

"najmniej o randze „Arian” i

amator formę.
K.G.

znanej,
Czy
czy również tworzycie własne kompozycje?

R. Janecki. Nie unikamy na razie wpływów muzyki zachod.

zredukować do
własnych utworów.

R. Janecki.
oraz organizacja.
wowym warunkiem sukcesu.

K.G. Dz
że dobry
Dni Bultury.

R. Janecki. Graliśmy na pl.
Żeromskiego. Choćeateresowaniem.

Od 20 do 30 listopada br.

obchodzone są Dni Książki Spo-
łeczno-Politycznej. Tegoroczne

obchody moją szczególne zna-
czenie. Wiążą się:bowiem z

gejólnonarodowa dyskusją nad
svytycznymi VII Ziazdu partii, któ-
ró stanowią wielki dokument na-
eódowy. W oparciu o bilans na-
szych pięcioletnich osiągnięć

- formułują podstawowe założenia
5 określają kształt rozwoju Pol-
ski w drugiej połowie obecnego

"dziesięciolecia, w okresie budo-
wy rozwiniętego społeczeństwa
socjalistycznego.

Dla pogłębienia i poszerzenia
podstawowych studiów głównych

„tendencji rozwojowych w Polsce
na gruncie dzisiejszej rzaczywi-

istości, podajemy poniżej pozycje
z literatury społeczno-politycznej

i (znajdującej się w naszej biblio-
żece).

Rewolucja  naukowo-technicz-
na, a. rozwój społeczeństwa i

kształtowanie socjalistycznej osó-
bowości, kierowanie procesem
rewolucji naukowo-technicznej o-

:raz wpływ tej rewołucji na
wzmocnienie integracji ekono-
micznoj krajów socjalistycznych,
to niektóre, najbardziej aktualne
zagadnienia poruszone w książ-
ce pt. „Człowiek — socjalizm —

rewolucja

—
naukowo-techniczna”

w Wydawnictwie Książki i Wie-
dzy.

„Socjalistyczny model

—
kon-

sumpcji", to k a z serii Wwy-

dawniczej „Id ja a 1zpólł-
czesność”, k elsm jast za-
prezentowanie pozycji poświęco-
nych najbardziej aktualnym za-
gadnieniom ideologicznym, poli-

Vacuum znaczy próżnia

| 7 kierownikiem zespołu rozmawiamy o t
| jak z programem nie frafiać w próżnię

wrzy Zakładowym Klubie Kultury rozpoczął swoją działalność"
nowy zespół muzyczny pod dość tajemniczą nazwą „VACUUM”,
Poprosiłem. o chwilę rozmowy kierownika zespołu, Roberta Ja-

Robert Janecki. Jest nas trzech. Na gitarze basowej gra Pa-
weł Markiewicz, który również jest wokzlistą zespołu. Na per-

Marek Pietrzykowski, a ja na gitarze solowej (śpie-

K.G. Jak powstało „VACUUM”?
R. Janecki. Data powstania” zespołu jest trudna do określe-

Do tej chwili właściwie jeszcze uczymy się dobrze grać.
Pracujemy przede wszystkim nad współbrzmieniem

barwa, rytmem i-melodyką. Chcemy:grać muzykę prostą,
aby dopiero później rzucić karty na stół i stać się grupą przy-

„MH”, zachowując jednak swoją

w swoich utworach" opieracie się na muzyce już

niej, ale pracujemy nad tym, aby
inimum. Komponujemy stale i piszemy teksty

K.G. Plany ambitne — ale są pewnie i kłopoty.
Podstawowe Kłopoty To

Jest to prócz naszych umiejętności podsta-

skuję za rozmowę. Życzę powodzenia,
początek został zrobiony w czasie Świętokrzyskich

Obrońców Stalingradu i w parku
występowaliśmy

program nasz podobał się i słuchano 'nas z zain-

si Ksiażki Gnoleczno-Politycznej
tycznym i ekonomicznym naszej
epoki.

zajmują
całego świata, ale w socjaliźmie

z ilością i jakością dóbr mate-

jest zbiorem wielu interesujących

instrumen-

jej udział w programach

i ilość aparaturyjakość

tym „bardziej,

u boku renomowanych

rozm. K. Grabowski

a iS

Problemem modelu konsumpcji
się dzisiaj naukowcy

nabiera on specjalnego znacze-
nia, wiąże się bowiem. nie tyłko

rolnych, ale przede wszystkim z

kształtowaniem potrzeb i zainte-
resowań społeczeństwa. Książka

referatów i wypowiedzi polskich
naukowców, zajmujących się za-
gadnieniem modelu z punktu

GŁOS PAPIERNIKA NUM

Atrakcyjna sztuka — ciekawa interpretacja

ś Nowy! w warszawskim Teatrze [i
x

„Ki
„Ktoś Nowy” to tytuł sztu-

ki Mserka Domańskiego i jed-
nocześnie giówna postać u-
tworus — Wicedyrektor fa-
bryki, którego kreuje Jan
Machulski. Na scenie Teatru
Ochoty 'ziałającego pod e-
gidą Stożecznej Estrady ob-

srwujemy grę znanych i ce-
nionych aktorów warszaw-
kich z małżeństwem Ma-

chulskich, które występuje tu
w podwójnej Toli reżyserów
i wykonąwców spektaklu.

Ta 7 już premiera teatru
wybrana; została zdaniem
członków, zespołu ze względu
na interesującą, ciągle aktu-
alną tematykę. Bo taką jest
rzeczywiście. -; Sztuka „Ktoś
Nowy”..jest utworem
wskroś „współczesnym,” mimo,
że powstała już "kilkanaście
laż temi. . r. K

W od dawna unormowane
i. ustabilizowane życie zało-
gi zakładu pracy wkracza na-
gle” ktoś” młody, nowoczesny
w sposobie myślenia i dzia-
łamia, pełen inicjatyw i za-
pału, ktoś nowy. > Reorgani-
zu > fabrykę, wprowadza au-
tomatyzację, nowoczesne me-
tody zarządzania.

Jak interpretują -tę nową
sykuacjęzautorzy i wykonaw-

cy' sztuki? — „Przyjście: Ku-
kuły (postać tytułowa)
wstrzasnęło spokojną i bier-
ną dotąd egzystencją Śśrodo-
wiska zakładowego. Zaczyna
się ono pospiesznie jednoczyć
we wspólnym - froncie prze-
ciwko „nowemu”.

Postawa ta podyktowana
jest zapewne troską o włas-
ne, prywatne interesy, 0Os0o-

biste kariery. Ale czy tylko?
Czy nie jest ona charakterys-
tyczna dla wielu z nas w o-
bliczu czegoś nowego, któ-
rego zaakceptowanie bądź od-
rzucenie wymagałoby. od nas
pewnej sumy wysiłku?”

Sztuka jest kontrowersyjna
różmie interpretowana i W
odmienny sposób odbierana
przez widzów. Bo przecież
środowisko występujące prze-
ciwko dyrektorowi Kukule
przeciwstawia mu swoje Ta-

cje. Zarzuca że w swojej no-
woczesnej fabryce przyszłoś-
ci nie umie dostrzec człowie-
ka_ że kieruje się prawie wy-
łącznie terminami — plan i
pcodukcja, co grozi w kon-
sckwencji postępującą dehu-
manizacją proces wytwór-
czego. A może jest to tyłko
nowy argument opozycji WY-
korzystywany w wałce z lo-
kalnym rywalem?

Keniec utworu nie rozwie-

na:
|

widzów, Podkreśla to dys-
kusja,*która stanowi nieod-
łączny element każdego przed-
stawienia,.a ,która.: dzięki
świetnej interpretacji sztuki
rozpoczyna się sameorzutnie.
Po prostu dostrzegamy, W
pewnym momencie, że” nie
ma już na sali aktorów i pu-
bliczności, że jest jedno gro-
no dyskutantów.

„Ktoś Nowy” jest utworem,
który trzeba zobaczyć. Dodat-
kową jego zaletę stanowi
możliwość . wystawienia go w
prowizorycznych warunkach,
bez potrzeby przygotowywa-
nia dekoracji i rekwizytów.
Jest to więc także nasza pro-
pozycja pod adresem :nowe-
go Kkierownieotwa Zakładcwe-

* KRZYŻÓWKAPZI

go Klubu Kuliwry,
mogłoby zachęcić Teatr

ty do przyjazdu do
Marian We

Zbliża się zima i

Dział Socjalny Kiel
przygotowuje dla d
pracowników różne
mowego wypoczyn!

Trzydzieścioro dz

na atrakcyjne zimow
lice ' Nowego -Targu.
wana będzie równ
scu akcja * „Radosna Z

Ta cieszyła się w ub
dużą popułarnościa.

Zjazd
brady,
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POZIOMO: 1. woń, 4. znako-
mity włoski tenor (zm. 1965 r.),
9. niepożądane w wykorzysty-
waniu materiałów, 10. -schronie-
nie- udzielane.cudzoziemcowi,
11. poeta włoski z XIV wieku,
13. siły zbrojne RFN, 16. nie-
wolnica w haremie, 17. stano-
wisko służbowe, 19. proces wy-
dzielania się substancji z prze-
syconego roztworu, 20. szkliwo
wulkaniczne używane m.in. do
polerowania, 21. wróżba.

PIONOWO: 1.ważenie interesów ogółu, 3. ude-
rzenie, 5. dzień narad i posie-
dzeń, 6. sposób wyjaśnienia, 7.
materiał wybuchowy stosowany

widzenia różnych dyscyplin nau-|wa budzących się watpli-|do eksplozji podwodnych, 8, po
kowych. tew) wości i sprzecznych uczuć żłobku, 12. między Piw. Apeniń-

” dlaczego niby porywacze nie się zatrzymała” nie jest przezFajrant mieliby przy okazji zająć się niektórych słuchana z powodu
reklamą naszych rodzimych po- strachu, a sam tytuł serialu

Stalem pod drzwiami pewne:
go znajomego warszawskiego
mieszkania kilka minut. Z dru-
giej strony zgrzytało coś, szen-
tało, w wizjerze ukazywało się
i znikało: damskie oko. W koń-
cu drzwi uchyliły się, zostałem
dolładnie oświatlony, obejrzany
i przeproszony. Ot, jak działa
zbiorowa psychoza.

Usłyszałem wtedy po raz pier-
wszy historię o czarnej wofdze
i porywaczach. Potem miałem
okczję słyszeć ją często już nie
tylko w Warszawie, bo niby
dlaczego stolica ma mieć swoją
plotkę, a Zaklików czy Kielce

wolę historie o pol-
ale fiaty nie bywa-

to jest błąd, bo

jazdów. Na razie jednak więk-
szość czarnych części garderoby

Czarne
chmury

nad czarną
wołgą

moich znajomych spoczywa: w
szałach wzbudzając zaintereso-
wanie moli, a czarne taksówki
omijane -bywają przez pasaże-
rów. Piosenka wykonywana
przez Józefa Nowaka z tekstem
na czasie „wtem czarna wołga

„Czarne Chmury” wywołuje zja-
wisko zwane palpitacją serca.

Mimo to znajomość obowiązu-
jacych plotek nie jest_u nas
odpowiednia. W Radomiu, któ-

ry jak twierdzą znawcy przed-
miotu znajduje się bliżej War-
szawy modna jest ostatnio n>-
wa' wersja starego kryminału.
Autor scenariusza donosi, że
nie w czarnej wołdze, a w bia-
łym mercedesie występuje w
charakterze porywacza piękna
kobieta blond maści, która nie
porywa, a podrywa i nie dzieci,
a mężczyzn, co czyni w celach
czysto matrymonialnych.

Kieleckich plotkarzy prosimy
więc o zdsmentowanie ro7DoWw-
szechnionych uprzednio pogle-
sek i nadanie świeżym plsikom
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